Nr. 100. 


Sobota, 2. Maja 1908. 


Rok 98. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą I6 hal. — Biura Redakcyi i Admiaistracyi 
ulica Czarnieckiego l. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż 
Hausmanna I. 9. — Listy należy frankować. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 


Telefon Rvdakcyi ur. 88. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K., półrocznie [6 K. kwartalnie 8 K., 


sięcznie 2 K. — Prenumerata 


„Przewodnik naukewy I literaski", 


„Przewikinik” prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 16 
kwietnia b. r. nadać najmiłościwiej arcybi- 
skupowi Skutari i metropolicie Albanii, Pa- 
skalowi Gueriuieimu, order Korony Żela- 
znej klasy pierwszej z uwolnieniem od taksy. 


Pan Prezydent Ministrów, jako kiero- 
wnik Ministerstwa sprawiedliwości przeniósł 
radców sądu krajowego. Tytusa Schilling- 
Siengalewicza z Brzeżan do Tarnopola, 
Marcelego Pileckiego, naczelnika sądu 
powiatowego w Kopyczyńcach, do Brzeżan; 
Józefa Franciszka Zawadzkiego z Koło- 
myi i Józefa Reicherta, naczelnika sądu 
powiatowego w Borszczowie, obu dc Lwowa; 
Włodzimierza Łukawieckiego, naczelnika 
sądu powiatowego w Wojniłowie, do Stryja; 
Józefa Bilińskiego, naczelnika sądu po- 
wiatowego w Baligrodzie, do Brzeżan; Hen- 
ryka Kwiatkowskiego ze Stryja i Feliksa 
Majewskiego z Tarnopola, obu do Lwowa; 

dalej nadał zamianowanym dla Stani- 
sławowa, względnie Złoczowa, z przeznacze- 
niem do służby przy sądzie krajowym we 
Lwowie, radcom sądu krajowego Edmundowi 
Scheffnerowi i dr. Władysławowi M a- 
łaczyńskiemu, posady radców sądu krajo- 
wego we Lwowie, a w końcu zamianował 
radcami sądu krajowego, sekretarzy sądo- 
wych: Maryana Adolfa w Horodence dla 
Sambora, dr. Józefa Piątkowskiego we 
Lwowie dla Lwowa; zastępcę prokuratora 
Państwa Stanisława Dulewskiego w Tar- 
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nopolu dla Sanoka; sekretarza sądowego dr. 
Maurycego Morgenrotha w Drokobyczu 
dla Tarnopola; zastępców prokuratora Pań- 
stwa Tadeusza Strzeleckiego we Lwowie 
dla Lwowa i Romana Zdańskiego w Ko- 
łomyi dla Kołomyi; wreszcie sekretarzy sądo- 
wych Stanisława Gałeckiego w Tarno- 
polu dla Tarnopola i dr. Alfreda Minza 
w Stryju dla Stryja. 


P. Prezydent Ministrów, jako kierownik 
Ministerstwa sprawiedliwości, zamianował za- 
stępcę starszego prokuratora Państwa posia- 
dającego VIII. klasę rangi, Adama Juliana 
Schneidra we Lwowie, zastępcą starszego 
prokuratora Państwa w VII. klasie rangi 
we Lwowie. 


Dyrekcya poczt i telegrafów przeniosła 
asystenta pocztowego, Czesława Jachim ow- 
skiego. z Halieza do Rozwadowa. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 1 maja 


Król Edward VII. kończy swoją pier- 
wszą królewską podróż. Po Watykanie i 
Kwirynale przyszła kolej na Paryż. Polityka 
zajmuje się tą wizytą w zwykły swój ten- 
dencyjny sposób. Ta największa na świecie 
fabryka uczuć i nastrojów, jaką jest la Ville 
Lumière — idzie pełną parą. Wyrabia się 
tam en gros zachwyty, entuzyazmy, oburze- 
nia patryotyczne, antypatye i sympatye ua- 
rodowe z niesłychaną szybkością i wprawą i 
oddaje się bezpłatnie na użytek polityków 
oficyalnych, ulicznych i kabaretowych. 
Wspólną cechą tych nieprzejednanych w o- 
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miesięcznie 2 K. 70 h. — W miejscu: rocznie 24 K., półrocznie 12 K., kwartainie 6 K., mie- 
zagraniczna: 
wszystkich innnych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 


W Niemczech § K. 20 hb. miesięcznie we 


dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 ual, drudzy 60 hal. 


odrębnych kierunków politycznych jest ucie- 
cha na widok nowej potrawy politycznej. 
Niemu w iem nie dziwnego. To nie jest do- 
wcip, ani paradoks, ani komunał kiedy się | 
mówi, że Paryż się nudzi. Nudzi się z naj- 
większą pewnością i to tak, jak potrafi się 
nudzić tylko zdenerwowana i bardzo otacza- 
na kobieta, a różni się od niej tem tylko, 
że nietylko nie chce swojem znudzeniem ko- 
kietować otoczenia, ale chee za każdą cenę 
utrzymać reputacyę niewyczerpunej umieję- 
tności bawienia siebie i innych 

Taka reputacya zaś musi koniecznie po- 
legać ua vszukiwaniu „zmysłów, swoich i cu- 
dzych, zwłaszcza zaś na oszukiwanit tak 
zwanego prostego, chłopskiego rozumu. Naj- 
lepszym znów z dotąd zuanych sposobów OSzu- 
kiwania mozgów ludzkich jest przyprawianie 
ieh o szał. Ten też sposób zakrywania nudy 
Ż ycia, zamieniania przyjemności w „Uży wanie“ 
a używania w szał. praktykuje sięz niezmien- 
nem dotąd powodzeniem — na ulicach Paryża. 

Król Edward przyjeżdżając do Paryża, 
daje sposobność do rozwinięcia tej zdolno- 
ści złudzeń i szału, tkwiącej w umysłach pa- 
ryskiego ludu. Ubok oficyalnych, dbałych o 
swoją godność głosów radosnego powitania 
odzywają się inne gwałtowne, namiętne iz 
sobą sprzeczne. PP. Rochefort, Millevoye i 
Drumont wyciągają z lamusu polityki Fa- 
szodę | sympatye boerskie i krzyczą na alarm.. 
P. Deroulede ich hamuje i pokazuje ranę 
alzaeko-lotaryńską. jako tę, przy której ple 
dną wszelkie inne ukłucia i skaleczenią du- 
my narodowej. Ale to wszystko razem nie 
ma żadnego istotnego znaczenia. Paryż przyj- 
mie króla angielskiego uprzejmie - świetnie, 
a tego, co może się w czasie jego pobytu zda- 
rzyć niemiłego na uliey paryskiej, nie po- 
łoży nikt, a już najsmuiej najpopularniejszy 
nad Sekwaną Anglik, jakim jest Edward VII, 
na karb jakichś głębszych uczuć i zasadni- 
czych antagonizmów rasowych. 

Ciekawszy i głębszy oddźwięk znajdzie 
może podróż paryska w duszy niedawnego 
księcia Walii. Już kiedyś dawniej znajdowa- 
no analogię między metamorfozą, jaka zaszła 


bec siebie i zwalczających się przedstawicieli | w. księciu war A tomal R | UMO w księciu Edwardzie, kiedy został Edwardem 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe pc 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe- 
titowa, ogłoszenia zaś tabelaryczne | liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza mlary patltowej. 


Ogłoszenia osób 1 zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaz Mausmaonna I. 9. i w biurze Lu- 
dwika Plohna ul. Karola Ludwika !. 9; we Francji 
w Paryżu wyłącznie Agencyz pana Adama, 38 Rue 
de Varenne. 
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VII, a tą, jaka się dokonała w przyja 
cielu i kompanie Falstaffe, księciu Hen- 
ryku, wyniesionym na tron angielski, Nie- 
wiadomo, o ile porównanie było trafne, Ale 
można z niemałem prawdopodobieństwem 
przypuszczać, że król angielski odczuje pe- 
wną melanenoliczną powagę swojej wizyty w 
Paryżu. Ów członek Jockey-kluvu, miłośnik 
bulwarów i innych uroków paryskiego życia, 
który z niejaką afektacyą stronił zawsze od 
niezabawnych spraw polityki, mie obroni się 
chyba na widok przyjmujących go dygnita- 
rzy republikańskich i rozwiniętej n:+ jego 
cześć pompy urzędowej, uczuciu. że nagle zna- 
lazł się daleko od tego. wszystkiego, co było 
dla niego smakiem i P zabawą istnienia, i że 
na swej dzisiejszej królewskiej drodze, ra- 
dości szukać już może tylko po poważnej, 
jakby nieosobistej stronie życie. 


Awans ma Jowy. 


( Telegram ) 


Wieden, 1 maja. Dziennik rozporzą- 
dzeń wojskowych ogłasza: Najj. Pan Zumia- 
nował: Najd. Areyksięcia Józefa Ferdynan- 
da podpułkownikiem przy 27 p. p. Arey- 
księcia Piotra Ferdynanda majoren. przy 59 
p. p, inspektora inżynieryi hr. Geldern-Fg- 
mond zbrojmistrzem, inspektora kawaleryi 
hr. Paara, generałem kawaleryi. 

Generał-porucznikami mianowani gene- 
rał-majorowie: Potiurek, Sluka, Kiar, Rezni- 
cek, Merkel, Woich, Krziwanek, Wojnovich, 
Frank, Rehberger, Billek August, Versbach 
v. Hadamar. 

Generał-majorami pułkownicy: Bre- 
snitzer, Waitz de Verretre, Gaal, Rohr, Ge- 
orgi, Minarelli, Fitzgerald, Hornik, Horstein, 
From. v. Nyizi, Sehleiss, Rieger, Leithner, 
Hoffmann, Boehm, Ermolli, Pfanzer, Baltin, 
Weber v. Sbenhof, Gangl, Dankl, v. Giesl, 
Kolossvary, Weber v. Murbrueck, Ivanossich, 
Cena, Rueling. 
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Wincenty | Bonawentura Nięmojowący 


w „Anhellim'. 


ad 


(Ciąg dalszy). 
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Wśród tego żąda głosu Niemojowski i 
WZYWA marszałka sejmu, aby odebrał głos 
Prądzyńskiemu, który nie mą prawa prze- 
mawiać w sejmie; popiera go w tem żąda- 
niu marszałek sam, grożąc w przeciwnym 
razie złożeniem laski, — Wśród okrzyków : 
„Niech żyje ojezyzna, niech żyje honor na- 
rodowy“ odrzucono wniosżk kapitulacyi. Mi- 
moto Krukowiecki na własną rękę poddał się 
carowi. Wieczorem tegoż dria sejm dowie- 
dziawszy się o tem, złożył z urzędu Kruko- 
wieckiego, a prezesem obrał ja dnogłośnie Bo- 
Nawenturę Nieinojowskiego. Dbjąwszy nową 
godność ocala przedewszystkiem kasę rzą- 
dową i banku, wynoszącą kilka milionów i 
archiwum państwowe, poczem przenosi sto- 
licę rządu do Modlina, a nestępnie do Za- 
kroczymia. Na radzie wojeńnej w dniu 9 
września obrano wodzem naczelnym Rybiń- 
skiego; Niemojowski odezwą pełną siły sta- 
rał się dodać otuchy wojsku Lecz i Rybiń- 
ski zawiódł pokładane w nim nadzieje, na 
własną rękę zapytuje radę wojenną zebraną 
w Słupnie, dnia 23 września, CZy godzą się 
na wysłanie deputacyi do Petersburga. Nie- 
mojowski, dowiedziawszy się o tem, zSgroma- 
dza sejm w Płocku, który odbiera dowództwo 
Rybińskiemu, a powierza je Umińskiemu; 
było już jednak zapóźno: świeże klęski Ru- 
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moriny i Różyckiego, jakoteż niezgoda w ło- 
nie armii nie pozwalały żywić żadnych na- 
dziei. Niemojowski zostawia wojsko i skarb 
wynoszący 6,528.426 złotych i wyjeżdża do 
Prus: 5) Z Rypina ogłasza dnia 26 września 
manifest, w którym oświadcza naczelnemu 
wodzowi, że, wszystko coby przedsięwziął 
poza granicami udzielonej mu władzy, „nie 
może szkodzić ani honorowi narodowemu, 
ani sprawie ojczystej*. W październiku przy- 
bywa ostatni prezes rządu narodowego do 
Paryża. Tutaj przed rządem francuskim „osła- 
niając władzę, której tenże nie uznał, a którą, 
ile ustanowioną od narodu, dobrze było do 
wszelkiej potrzeby i dla dogodności wy- 
chodźtwa uchować***), po porozumieniu się 
z ówczesnym pierwszym ministrem francu- 
skim Kazimierzem Périer, utworzył tymezaso- 
wy komitet emigracji polskiej : wyboru pięciu 
członków dokonano w Paryżu dnia 6 listo- 
pada. Wnet jednak przeciwko temu komite- 
towi utworzył się komitet narodowy 8 gru- 
dnia: zaczęły się znane powszechnie swary 
i kłótnie emigracyjne: zniechęcony niemi 
usunął się Niemojowski do Brukseli, nie 
ustawał jednak wcale w pracy nad spra- 
wami publicznemi. W trzy lata potem zapadł 
na zapalenie mózgu — z czego potem wy- 
wiązało się pomieszanie zmysłów. Ostatnie 
jego chwile pięknie skreślił Teodor Morawski 
w mowie pogrzebowej, wypowiedzianej w 
dniu 17 czerwca 1835 r.: „Smutne były 
ostatnie chwile Bonawentury: muiej może 
dolegliwe dla niego, ale tem okropniejsze 


*) Sprawa oddania głównego dowództwa 
przez Niemojowskiego Rybińskiemu. Dokument 
z dnia 23 września 1881. Demokrata polski V. 
cz. I. s. 51 do 58. 

**) Morawski: 1. 1. VI. 461, 


dla przyjaciół, dla świadków nieszczęsnego, 
lecz chlubnego obłąkania, o które go, jak 
niegdyś Rejtana, gorąca miłość Ojczyzny 
przyprawiła. Od najmłodszych lat jednem 
ożywiony uczuciem, jednym przejęty zamia- 
rem, dokonaniu jednej 1 zawsze tej samej 


poświęcony myśli, nie dziw, że ta myśl, myś! í 


wyswobodzenia drogiego, nieszczęśliwego kra- 
ju, przepełniwszy duszę, ogarnęła wszystkie 
jej władze i wszelką inną myśl z umysłu 
jego wytrąciła. W ostatku sześćdziesiąt nocy 
bezsennie strawiwszy, sześćdziesiąt nocy bez 
zmrużenia oka na rozpamiętywaniu losów 
straconej ojczyzny, gdy spędził, pomieszały 
się nieszczęśliwego zmysły. 

W nadziei. że znajdzie roztargnienie w 
kreśleniu ostatniej części dziejów naszych , 
wziął pióro do ręki: niebaczny, nowy kielich 
trucizny dolał do ognia, eo już trawił umysł 
i duszę jego... Gdy w toku tej pracy przy- 
szło mu opowiedzieć chwilę upadku ojczyzny, 
obfite łez potoki resztę musił odjęły. „O Boże! (te 
są ostatnie słowa,które już z widocznem pomie- 
szaniem na papierze zostawił), o Boże litości- 
wy! czyż nie dasz się przebłagać modlitwom 
naszym i nie dopuścisz, abyśmy się za krzy- 
wdy nasze pomścili? Jeżeli taka jest Twoja 
wola, jeżeli z niezmiennych wyroków Twoich 
nie miałby się odrodzić uaród najnieszczęśli- 
wszy pod słońcem Twojem.... O Boże! spuść 
wieczną pomrokę na oczy moje, spuść potop, 
spuść ogień na całą kulę ziemską !...* 

Wkrótce rozjaśniła się twarz nieszczę- 
śliwego, nieznaną mu prawie wesołością. Zda- 
wało mu się, że nieba wysłuchały próśb je- 
go, że najgorętsze jego życzenia spełnione, 
że godzina wyswobodzenia ojezyzny wybiła... 
Te były marzenia ostatnich kilku miesięcy 
jego życia. Szczęśliwy. stokroć szezęśliwy ! 
wśród tych błogieh marzeń skleiła śmierć 
powieki jego“. (1835. IL. 115 n.). 


chwil ostatnieh jego życia odnosi się też po- 
dany na początku tej notatki szezegół z listu 
Słowackiego, aotąd nieznany. Zmarł w Van- 
vres pod Paryżem w domu obłąkanych 15 
czerwca 1885. Pogrzeb odbył się w Paryżu 
17 czerwca: zwłoki jego spoczywają ua cmen- 
tarzu Pere Lachaise. Mowy pogrzebowe wy- 
głosili Teodor Morawski i poseł Walenty 
Zwierkowsk. (l. 1 113., por. też s. 185). 


Jak Wincenty stał się po smierci po- 
ciskiem oszczerstw, miotanyek. nań przez rzęd 
rossyjski, tak i Bonawentura nie uniknął za 
życia jeszcze ciężkich zarzutów, czynionych 
mu przez par.yę przeciwną. Numera Nowej 
Polski, wyehodzącej ŻA są przepełnio- 
ne tymi zarzutami. Tak n. p. w jednym z 
numerów zarzucono mt, że „Polski me zba- 
wił, sam dzieło oswobodzenia zatracił lub o- 
szustom zatracać pozwalał" *), gdzieindziej, 
że rewoiucyę paruliżowa? **), w innym znów 
numerze posądzono 0 to***), że ze „swymi 
konstytucy jnymi, odpowiedzialnymi ministra- 
mi przepuścił trzy miliony“. Dopiero obłą- 
kanie Niemojowskiego położyło kres tym na: 
pasciom: taż sama Nowa Polska podając o 
tem wiadomość, dodała oč siebie te słowa: 
„dalekiem jest naszego umysłu urąganie wiel- 
kiemu nieszczęściu. Mamy tylko cześć i mi- 
łość spółobywatelowi, który błądził, lecz przez 
swoje obłąkanie dowodz., że Polskę kochał“. 
(s. 252). 


(Ciąg daiszy nastąpi). 
Dr. Wiktor Hahn. 
*)) Eb tot 
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Do tych | 


Pułkownikami zaiianowano: 7 podpuł- 


kowników w sztabie generalnym, 1 w szta-|d 


bie inżynieryi, 20 w piechocie, 5 w kawale- 
ryi, 7 w artyleryi polnej, 1 w artyleryi for- 
tecznej, 1 w służbie pociągowej. 

Podpułkownikami: 11 majorów w szta- 
bie generalnym, 3 w sztabie inżynieryi, 31 
w piechocie, 7 w kawaleryi, 7 w artyleryi 
polnej. 

Majorami kapitanowie lub rotmistrze : 
1 w gwardyi przybocznej, 12 w sztabie ge- 
neralnym, 46 w piechocie, 18 w kawaleryi, 
18 w astyleryi polnej. 1 w artyleryi forte- 
cznej, 1 w służbie pociągowej. 

Dalej zamianowano: w sztabie general 
nym 11 kapitanów 1. klasy, w sztabie mży- 
nieryi 4 kapitanów I. klasy, w piechocie 
46 kapitanów I. klasy, a 88 LL klasy, 178 
poruczników, 54 podporuczników. W kawale- 
ryi 11 rotmistrzów i klasy, 13 rotmistrzów 
II. klasy, 18 poruczników, 1 podporucznika. 
W artyleryi polowej 19 kapitanów I. kłasy, 
24 kapitanów II klasy, 6 poruczników, 1 
podporucznika. W artyleryi fortecznej 7 ka- 
pitanów I. klasy, 7 kapitanów II. klasy, 10 
poruczników. W oddziale sanitarnym 2 pvd- 
poruczników. W służbie pociągowej 4 rot- 
mistrzów I. klasy, 4 rotmistrzów II. klasy, 5 
poruczników. W audytoryacie 4 generał-au- 
dytorów, 2 podpułkowników audytoryi, 3 pod- 
pułkowników audytorów, 3 majorów audyto 
rów, 3 kapitanów audytorów I. kłasy, 11 ka- 
pitanów lÍ. klasy, 6 poruczników-audytorów. 

W korpusie lekarskim: 1 starszego le- 
karza sztabowego I. klasy, 6 IL kla- 
sy, 6 lekarzy sztabowych, 20 lekarzy pułko- 
wych, I. klasy, 24 lekarzy pułkowych II. 
klasy, 

ji. Pan nadał generał-porucznikowi 
v. Plentznerowi, prezydentowi wyższego są- 
du wojskowego charakter zbrojmistrza ad ko- 
nores, a generałowi -majorowi v. Benkiser, 
przełożonemu 9 oddziału w Ministeryum woj 
ny charakter generał-porucznika ad honores. 

Pułkownikami mianowani podpułkowni- 
ey: Wiktor Grobois 24 p p., Karol Gru- 
ber 1 batalion pionierów, Emil Swoboda 1 p. 
ułanów, Edward Fischer 4 p. ułanów, An- 
toni Baumann 3 artyleryi dywizyj, Gustaw 
Lauffer 1 artyl. dyw., Wacław Fialka 8 p 
trenu, Erwin Matianovich 55 p. p., Paweł 
Karge 30 p. p., Oskar Schriy 24 p. p., Wi- 
ktor Seidler 20 bat. strzelców poln., Ferdy- 
nand Wiesaner 8 p. ułanów, Bolesław Ko- 
marnicki 7 p. ułanów, Józef Schloegel 4 p 
ułanów. 

Majorami mianowani a) kapitanowie Í. 
kl.: Wincenty Hroch 40 p. p., Feliks Sobo- 
lewski 56 p. p., Józef Lechner 90 p, p.. Emil 
Lachowicz 95 p. p, Andrzej Jemrie z 15 
do 16 p. p, Rudolf Steindl z 77 p. p. do 
58 p. p., Józef Zezula z 28 p.p. do 9 pa P:; 
b) rotmistrzowie I. kl. Henryk Starhemberg 
8 p. uł., Godfryd Rodt 6 p.uł., Emeryk So- 
bolewski z 4 p. uł. do 7 p. uł, Kmeryk 
Fleischmann z 1 p. uł. do 18 p. dragonów. 
Mieczysław Ledochowski z 3 p. uł. do 2 
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p. uł., Jau Landa z 10 artyleryi korpuśùej 
o l4. 


Kapitanami I. kl. mianowani: Henryk 
Spindler 20 p. p., Karol Thierry 40 p. p., 
Hintersteusser 90 p. p., Antoni Schwarz 20 p- p., 
Ernest Kopfstein 89 p. p, Ludwik Rossa 30 
bat. strzel., Józef Turba 11 bat. pionierów, 
Henryk Stutz 80 p. p., Mieczysław Miączyń- 
ski 58 p. p, Alfred Auner z 89 p. p. do 99 
p. p, Rudolf Steinbrecher 15 p. p. 

Kapitanami II. kl. porueznicy: Ale- 
ksander Matula 24 p. p, Franciszek Czader- 
ski 57 p, p, Fryderyk Oischbauer 56 p. p., 
Rudolf Zusser z 89 p. p. dc 47 p.p., Alfred 
Joagan 68 p. p., Józef Grellen z 10 p. p. do 
60 p. p. Altrdi Wiatschka z 13 p. p.do 80 
p. p., Gustaw Perl z lp. p. do Ż4p. p., Jó- 
zef Doposcheg z 97 p. p. do 90 p. p., Bily 
z 15 p. p. do 95 p. p., Wacław Faraz 77 p. 
p. do 55 p. p., Rudolf Hetz z 29 p.p. do 40 p. p, 
Tadeusz Cyga 11 bat. pion., Karol Klusacek z 
15 p. p. do 9 p. p. 

Rotmistrzami I. kl.: Włodzimierz Kod- 
rębski 2 p. uł, Tadeusz Ryeluliński 7 pułk 
ułanów, Maksymilian Schreiner 8 pułk ul., 
Antoni Engelhart z 12 p. huzarów do 14 
p. huzarów. 

Rotmistrzami II kl.: Tadeusz Szybalski 
z 6 p. drag. do 9, Hugeuiusz Błażek 8 pułk 
ułanów, Teodor Primavesi z 8 p. uł. do 8 

Kapitanami II. kl. w artyleryi polowej 
Adolf Rippel art. dyw. 30, Karol Ambrosius 
art. korpuś. 11. 

Kapitanami II. kl. Karol Kindermann 
art. kuip. 1, Jam Hastreiter art. dywiz. 82, 
Antoni Loster art. kory. 11, Ludwik Hayde- 
rer z art. dyw. 15 do art. korp. 11, Juliusz 
Schmeisser art. korp. 1, 

W artyleryi fortecznej kapitanami I. 
klasy: Adolf Studeny art. fort. 2, Antoni 


Petau art. fort. 3, Karol Kazda i Hugon | W 


Aprissnig obaj w art. fort. 2, Daniel Schmidt 
art. fort. 3, 

Kapitanami II. klasy: Rudolf Festner 
art. fort. 2, Antoni Braun art. fort. 3. 

W służbie pociągowej ((Train): Rotmi- 
strzami IL kl: Feliks Cibal 8 p, Wiktor 
Raczeński z 15 dyw. do 3 p. 

W stanie armii kapitanem I. kl: Poli- 
karp Szalowski (komenda placu w Prze- 
myślu). 


2 komis i Kotów prdamgałamnych, 


(Telefonem.) 


._ W subkomitecie prasowym Izby dep. 
znajdował się przedwczoraj na porządku dzien- 
nym §. 26, który powiada, że redaktor mo- 
że vdmówić przyjęcia sprostowania, jeżeli 
jest w stanie udowodnić, że treść artykułu 
polega na prawdzie. Paragraf ten w głoso- 
waniu upadł, Na to posłowie, należący do 
zawodu dziennikarskiego, a mianowicie Ryba, 


X 
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Pacher i Dobeiuigg, oświadczy, iż wobec 
tego, występują z subkomitetu. Tsirowa- 
niom kilku członków udało się skłonić ich, 
że decyzyę swą odroczyli aż do porozumie- 
nia się z kolegami zawodowymi 

Wczoraj pojawili się ci posłowie na po- 
siedzeniu subkomitetu i ztozyli oświadczenie, 
że ze względu na to, iż paragiafy, które mają 
być jeszcze załatwione, interesują prasę i ze 
względu, iż punkt ciężkości dyskusy leży w 
obradach pełnej Izby, wezmą udział w po- 
siedzeniach subkomitetu, z tem tylko zastrze- 
żeniem, że na końcu obrad postawią wnio- 
sek o zreasumowanie przedwezorajszej uchwały. 

Na wcezorajszem posiedzeniu subkomite- 
tu załatwiono postanowienia, dotyczące roz- 
syłania egzemplarzy obowiązkowych 1 pez- 
pfainych z kilku zmianami, zaproponowane- 
mi na życzenie drukarzy przez referenta Syl- 
vestra. Przyjęto także zmianę, iż rozsyłanie 
takich egzemplarzy może nastąpić przez po- 
eztę. Następnie rozpoczęto obrady nać $. 37, 
ograniczającym kompetencyę sądu przysię- 
głycn. Dyskusyę przerwano i odroczono ją 
do wtorku. 

Komisja ugodowa przyjęła 3 i 4 ar- 
tykuł związku celno-handlowego i rozpoczęła 
obrady nad artykułem 5. P. Fiedler oma 
wiał obecny bilans i politykę handlową Au- 
stryj i domagał się słowianofilskiej polityki 
na Bałkanach. 

P. Kaftan zapytywał P. Prezydenta ga- 
binetu, co się stanie, gdy taryfa celna w 
drugiej połowie Monarchii nie zostanie zała- 
twioną. Następnie omawiał politykę Austro- 
Wygier na Bałkanach i ośmiadczył, iż poli- 
tyka przychylna dla Słowian południowych 
otworzyłaby bramy dia handlu austro-wę- 
gierskiego na Bałkanach i zyliżyłaby Ausuo- 
ęgry do Rossyi, bez której na Bałkanach 
nie przeprowadzieć nie można. Stawia tez sze- 
reg rezolucyj. Następnie mówił o sprawie 
traktatu handlowego z Niemcami i zapytał 
P. Prezesa gabinetu, czy poinformowany jest 
o intencyach państw sąsiednich i czy niena- 
leżałoby wypowiedzić traktatu z Niemcami, 
gdyż mowca obawia się, aby Niemcy nie u- 
przedziły pod tym względem Austryi. 

W głosowaniu wnioski p. Kaftana od- 
rzucono, a przyjęto wnioski rządowe. 

P. Minister skarbu dr. Boehm-Bawerk 
odpowiedział na interpelacyę, w jaki sposób 
ułożyłyby się stosunki, gdyby na konwen- 
eyi brukselskiej nie uznano austryackiej usta- 
wy o kontyngencie cukru. 0wóż P. Minister 
oświadcza, że sprawa ta nie jest aktualną i 
że nie mie wskazuje na to, aby się kiedy- 
kolwiek stała aktualną. 

Nastąpiła dyskusya nad artykułem 4, 
dotyczącym wspólności ustawodawstwa celne- 
go i zniesienia obrotu mlewem, który po dłuż- 
szej dyskusyi przyjęte bez zmiany Przyjęto 
również artykul 5 o pobieraniu i administra- 
cyi ceł. 

Następne posiedzenie we środę. 


„ Komisya celna na wczorajszem posie- 
dzeniu, które było tajnem, obradowała nad 
tytułem „olej“, który przyjęto. Następnie 


oLradowano nad tytułem „wwary konsum- 


cyjne“. 

P. Pvvsze skarżył się, że Niemcy czy- 
nią także trudności importowi mięsa, że go 
wprost uniemożliwiają i żądał ochrony tej 
produkcyi, tembardziej, że trudności czynio- 
ne przez Niemców sprzeciwiają się zawar- 
tym umowom. Śzczególniej wielkie trudności 
stawiają Niemcy importow. szynek praskich. 
P. Minister kandiu br. (all mówił o 
stosunku ceł na mięso i omawiał kwestye 
handlowo-polityczne. 

Następnie szereg mowców uskarżał” się 
na znaczny import sera z zagranicy. 

P. Seitz przemawiał przeciw zamierzo- 
nemu podwyższeniu ceł na mięso i zwykłe 
sery i domagał się zniesienia cła na śledzie 
l surogaty kawowe, które stanowią bardzc 
ważny artykuł spożywczy dla ludności uboż- 
828). 

, Komisarz rządowy oświadczył, że znie- 
Sienie cia na śledzie, wcale nie przyczyniło- 
by się do zniżenia ich ceny, a Państwo stra- 
ciłopy dochóć w kwocie 750.00G K. 

W końcu przyjęto cały tytuł, odroczono 
tylko głosowanie nad mięsem i serem. 
Następnie przyjęto tytuł „świece, my- 
dło, towary woskowe i odpadki“. 

Dulęba referował tytuł „sukno i to- 
wary skórzane”. Wyraził zadowolenie z po- 
wodu lepszej ochrony celnej dla towarów 
skórzanych. Podniósł, iż cła na skóry owcze. 
które przyjęto w interesie Węgier przynoszą 
Austryi szkodę. Prosi więc o odroczenie gło- 
sowania nad tą pozycyą a o przyjęcie całego 
tytułu 

Na tem dyskusyę odroczono do wtorku. 
„, Zwołane na wczoraj posiedzenie komi- 
syi wojskowej nie mogło się odbyć dla 
braku kompletu. 


Z sejmu węgierskiego. 


(Telegram.) 
Budapeszt, 1 maja. 


W dalszym ciągu wczorajszej dysk usyi 
nad prowizoryum budżetowem zabrał głos 
p. Eötvös i polemizował z onegdajszymi wy- 
wodami ministra Darauyi ego. Mowca oświad- 
czył, iż jezeli minister w swej mowie po- 
wiedział, że naród węgierski pracuje tylko 
w połowie tyle pracować powinien, to mowca 
podnieść musi, iż naród węgierski nie po- 
nosi przez to szkody, gdyż i tak cała praca 
jego idzie tylko na korzyść Anstryi. Wszyst- 
kie dochody Węgier idą dc Austryi, Węgry 
utrzymują przemysł austryacki. Następnie 
polemizował p Eötvös z osiatnią rnową pre- 
zesa gabinetu Szella, którą nazywa mową 
pożegnalną, gdyż jest przekonany, ze Szell 


67 


7 LITERATURY ZAGRANICZNA 


„LORD WILFRED“ 
(z angielskiego.) 


PAN 


XXIII. 
(Ciąg dalszy). 


Tymczasem mała Amerykanka szcze- 
biotała dalej, opowiadając o wszystkich obe- 
enych osobach. Ale Nellie żądała tylko bliż- 
szych szezegółów o pani Waldeck. 4 

— Pani zna ją dobrze, przypuszczam ?— 

— Doprawdy, że nie! Poznać dobrze 
podobną kobietę to rzecz nie łatwa! Zdaje 
się, że tylko jeden mąż znał ją dobrze... 
to też rozstał się z nią... , 

— (o pani mówi?.. Sądziłam, że jest 
wdową... 

— Bynajmniej. — Jest rozwódką. Od- 
tąd też rozwód stał się jej idée fixe... ulubio- 
nym tematem jej odczytów. Æ propos odczy- 
tow, chee z nimi jechać do Stanów Zjedno 
czonych... Jakby ten temat był u nas nowym ! 

— Ale przecież... Zapewne pani nie 
«hee przez to powiedzieć, że pani aldeck... 

jej postępowanie... że, słowem, można jej 
śkolwiek zarzucić ?... 

— Och, co się tyczy jej cnoty, oba- 
wiałabym się ręczyć za nią; ale to nie z tego 
powodu ona się rozwiodła. Rozłączenie na- 
stąpiło za obopólną zgodą... Ma ona pod tym 
względem swoje poglądy i zasady, które i u 
was tutaj zaszczepićby pragnęła... 

— 0, to się jej nie uda! 

— Kto wie? — Ta pani jest zręczna 
i śmiała. Mało ludzi zdoła jej się oprzeć. 
Tullia Whiteside wierzy w nią; Josuah Spark, 
któremu przecież nie brak przenikliwości, 
także w nią wierzy; ten pan, tam oto, który 


był pastorem protestanckim, potem dwa razy 
zmieniał religię, a teraz w nic nie wierzy, 
zdaje się jednak wierzyć jeszcze w panią 
Waldeck, a mąż pani, zapewne także! To 
zadziwiające, z jakiem skupieniem słucha jej 
wywodów... 

Wilfred — zawołała Nellie — to 
umysł tak szeroki! ou odkrywa skarby dla 
innych niedostrzegalne, a w sądach swych 
o ludziach jest niezmiernie wyrozumiały... — 
Czy po powrociu swoim widziała się juz pani 
z miss Brabazon? — spytała nagle, gory- 
czkowo zmieniając przedmiot rozmowy, 

— Spotkałam ją ua ulicy przed pię- 
tnastu dniami... Ale ona rozmiłowała się te- 
raz w życiu wiejskiem i rzadko tylko do rA 
dynu przyjeżdża... Jo zupełnie inna kobieta... 
to nie pani Waldeck! 

— Q, nikt w świecie nie może się po- 
równać z miss Brabazon : 

— I dlatego nie wychodzi za mąż. Ko- 
biety wyższe rzadko kiedy za mąż wychodzą... 

Nellie uśmiechnęła się ua tę uwagę, 
naiwnie impertynencką. 

..,— Niewątpliwie! stokroć lepiej nie 
wyjść za mąż, niż wyjść źle i później zry- 
wać zawarty związek, jak to była zniewoloną 
uczynić ta biedna pani Waldeck... 

— Niech pani jej nie żałuje |... Ta da- 
ma próbuje wszelkich sposobów pociechy... 
i nie nudzi się wcale... 

W tej chwili pani Whiteside prze- 
rwała rozmowę, przedstawiając Nellie jednego 
ze swych dobrych przyjaciół, „polityczną zna- 
komitość*, który wysoko cenił lorda Athel- 
stone 1 przepowiadał mu wielką przyszłość. 

— Nam potrzeba takich ludzi, jak lord 
Wilfred — dodała pani Whiteside — szlache- 
tnych zarówno sercem jak i z rodu, którzy 
dążą do wyzwolenia ludzkości z oków prze- 
sądu. Mam nadzieję, że droga pani zechcesz 
zachęcać swego męża na tej drodze i popy- 
chać go naprzód. Głos kobiety tyle może 
zdziałać! Nasza odpowiedzialność jest wielka, 
bo wielkich rzeczy dokonać możemy. Co do 
mnie, na przykład, jestem dumną, że skło- 
niłam lorda do napisania tego świetnego 


dzieła o „Niewolnietwie domowników“. Obie- 
cał właśnie nam ten eudny poemat odczy- 
tać.. Ale nie od vego zaczniemy, zachowu- 
jąc to na sam koniec... 

I rzeczywiście produkcye rautowe roz 
poczęła deklamacyą panna z gwiazdą nad 
czołem. Z kolei jakiś Francuz, emigrant po- 
lityczny, śpiewał jakąś piosenkę, naśladując 
przytem w sposób wyborny wszelkie odgłosy 
z kamienicznego podwórze. W dalszym cią- 
gu nastąpiła gra na fortepianie, której nie 
słuchała nawet sama gospodyni domu. To 
wszystko jednak było tylko miernym wstępem 
do wielkiego sukcesu Wilfreda Athelstone. 
W przerwie, wiele osób, bardzo, jak zape- 
wniano, wybitnych, przedstawiło się lady 
Athelstone, która jednak znalazła, że roz- 
mowa 2 niemi, różniąca się bardze oč roz- 
mów, prowadzonych w salonie pani Goldwin, 
nie była zbyt przyjemną. Wszystko co mó- 
wlono, wydawało się je; niesmacznem; ton 
mowy był zbyt głośny, a zasypywano ją ta- 
kim gradem komplementów, że Nellie pyta- 
ła się czasem siebie samej, czy to przypad- 
kiem nie są drwiny z jej naiwności. Roz- 
maite damy o ruchach śmiałych, męskich, 
zbliżały się do niej, żądając podpisania ja- 
kichś petycyj, to znów popierania przedsię 
wzięć, mających na celu reformę świata... 
Sam sposób ich wyrażania onieśmielał Nel- 
lie. Odpowiadała tedy cicho, że niema jeszcze 
w tych sprawach wyrovionego zdania, że mu- 
si się zastanowić, rozmyślić... 

Wtem pani Whiteside dała hasło mil- 
czenia i Wilfred powstał, aby wygłosić ustęp 
z „Niewolnictwa domowników *.— Hntuzyazm, 
z jakim to przyjęto, zniewolił go do odde- 
klamowania jeszcze jednego ustępu. 

Co za rzadka i piękna sposobność 
słyszenia wielkiego poety, deklamującego wła- 
sne utwory! — wołała pani Whiteside. 

Wiersze, które następnie wygłosił Wil- 
fred, nie były dotąd znane i zaarasnęły do- 
tkliwie swą treścią przekonania Nellie, był 
to bowiem gwałtowny a wymowny atak na 
„jarzmo klerykalizmu* i na wszystkie „prze- 
starzałe przesądy“, które teraz, zdaniem poe- 


ty, zwalezać i obalić należało. Wyprawiono 
za to Wilfredowi gorącą owacyę. Nellie sły- 
szała ze wszystkich stron pochwały zdań 
które ona za bezbożne uważała, słyszała jak 
mówiono z lekcaważeniem i pogardą o tem, 
co oua od dzieciństwa nawykła jak swiętość 
szanować... Posypały się dowodzenia, argu- 
menty, a nawet szyderstwa... Nellie wróci- 
ła do domu zgnębiona. Wilfred zmalać w jej 
oczach. 


XXIV. 

Gdyby świat był zamknął swoje po- 
dwoje przed kobietą. którą Wilfred wyborem 
zaszczycił, byłyby się w nim niewątpliwie 
obudzity szlachetne uczucia wraz z właści- 
wym mu duchem przekory i byłby się po- 
czuł do obowiązku bronienia niewinnej ofia- 
ry światowych przesądów. Ale do zajęcia ta- 
kiego rycerskiego stanowiska nie było naj- 
mniejszego powodu, najznakomitsze bowiem 
damy Londynu, nie idąc wcale za przykła- 
dem prowineyonalnych dygnitarzy, którzy u- 
znali, że Nellie nie jest dla ich żon właści- 
wem towarzystwem, — ubiegały się o jej 
względy i przyjmowały ją ż otwartemi ra- 
mionami. Nellie ,„wyła „nowością“ i tylko od 
niej zależało wejść „w unodę*. Ale ona o tem 
nie myślała 'wcale, nie miała też najmniej- 
sze, ochoty współzawodniczyć z uznanemi 
pięknościami stolicy, a jeżeli cieszyła się 
swojem powodzeniem, to jedynie ze względu | 
na Wilfreda, którego wreszcie i to nudzić 
poczęło. Raz przezwyciężywszy vrudności sy- 
tuacyi, nie myślał dłużej oprowadzać Nellie 
po salonach. Byłby chęrnie zresztą pozwolił 
Nellie bywać wszędzie z matką a nawet by- 
ła chwila, w której lady wdowa powzięła była 
myśl wciągnąć synowę w tę sferę, do której * 
chciała nawrócić Wilfreda. Ale niebawem 
wyrzekła się tyck zamiarów w obec przedsta- 
wień biskupa z Oporto, który był zdania, iż 
nie należało rozdzielać młodych małżonków 
lecz pozostawić Nellie w domowem ognisku, 
skoro to b," *razaniam Wiifreda. 

y nastąpi). 


upadnie. Nie żałuje go -- rzekł mowea — 
a tylko niepokoi się tem, kto po nimm przyj- 
dzie. 

Prezes gabinetu Szell: Nie putrzebujesz 
mnie pan żałować. 

P. Eótvos: Ja też pana nie żałuję. 

P. Eötvös podnosi dalej, że p. Szell 
nie może cofnąć przedłożenia wojskowego, 
więc kto inny je cofnie, a w końcu oświadcza 
Się przeciw prowizoryum budżetowemu. — 
Mowę Fótvósa nagrodziła opozycya huezny- 
mi oklaskami. 

Przewodniczący, hr. Apponyi, przerywa 
dyskusyę i naznacza następne posiedzenie na 
dzi»iaj. 

P. Kossuth zabiera głos do porządku 
dziennego i wywodzi, że kraj z dniem dzi- 
siejszym (1 maja) wchodzi w stan eż lea, 
przyszedł więc czas, aby rząd dał wyjaśnie- 
nie w sprawie prowadzenia dalszych rozpraw 
parlamentarnych. Mowca nie wątpi 0 pa- 
tryotyzanie partyi rządowej i w ostatniej 
chwili zwraca się do niej z zapytaniem, czy 
chce odmówić krajowi chleba i pracy, jeśli 
nie nastąpi uchwalenie zwiększenia kontyn- 
gentu rekruta. Mowca zarzuca partyi rządo- 
wej upór i oświadcza, że ze swej strony 
wszystko zrobił, «by dzień dzisiejszy nie na- 
stąpił. Winę tego ponosi partya rządowa. 

Prezes gabinetu p. Szell oświadcza, iż 
wie o tem, że położenie jest poważne, nie 
może atoli uznać zasady, aby mniejszość 
uniemożliwiała w Izbie tej pracę większości, 
gdyż to byłoby dyktatorstwem i naruszeniem 
praw parlamentu. Muszę przeciw temu — 
rzekł — wystąpić, aby nie stworzyć prece- 
densu, ponieważ mniejszość mogłaby w ten 
sposób z roku na rok przez prowadzenie ob- 
strukcyi przeciw budżetowi obalać rządy. To 
byłoby ruiną parlamentaryzmu (Oklaski na 
prawicy). Nie mogłem więc, pomimo, Iż wiem 
jak wielka spada na mnie odpowiedzialność, 
zgodzić się na zdanie opozycyi. Ja czuję się 
niewinnym (Żywe oklaski nu prawicy). — 
Cheę przecież tylko, by większość Tozstrzy- 
gała, czy nasze stanowisko jest Słusznie, czy 
wasze. To jest jedyne stanowisko słuszne, 
konstytucyjne, od którego nie mogę odstą- 
pić. (Oklaski na prawicy, wrzawa na lewicy). 
Nie robię żadnych tajemnie, nie naruszam 
ustaw i konstytucyi, chcę tylko dalej pro- 
wadzić rządy państwa pod publiczną kon- 
trolą parlamentu. W dzisiejszych stosunkach 
byłoby grzechem wypuścić z rąk kierowni- 
etwo. (Oklaski). 

Poseł Kossuth — mówił dalej p. Szell — 
nie ma słuszności, twierdząc, że rząd me chce 
krajowi dać chleba, jeśli kraj nie da rekruta. 
Rząd zajmuje się żywo wszystkimi interesami 
narodu, jednak nie da sobie oktrojować ze 
strony iuniejszości porządku, w jakim ma spra- 
wy załatwiać, gdyż to byłoby ucieczką i zu- 
pełnem złożeniem broni. Odpowiedzialność 
za ex lec spada na panów! (Huczne oklaski 
ua prawicy, na lewicy ironiczne okrzyki: 
Hoch !) 

P. Ratkay (z party: Kossutha) oświad- 
cza, że rząd ma obecnie obowiązek: pójść 
sobie. W stanie ez lex uie ma rządu odpo- 
wiedzialnego. Panowie — woła — chcecie 
wprowadzić tu władzę cesarską. 

Przewodniczący br. Apponyi przywo- 
łuje p. Ratkaya za wyrazy te do porządku. 

P. Ratkay prosi następnie prezydenta 
Izby, aby póty, póki stan legalny nie zosta- 
nie przywrócony, wystąpił z partyi liberal- 
nej, tak, by ciesząc się zupełnem zaufaniem 
Izby, był nadal bezstronny ! nie dawał na- 
wet pozoru, iż solidaryzuje SIĘ Z jakąś partyą. 

Hr. Apponyi oświadcza, że czuje się 
w obowiązku odpowiedzieć na wywody p. Rat- 
kaya, jakoby rząd od dnia dzisiejszego po- 
cząwszy, nie miał prawa istnieć, Muszę prze- 
ciw temu zaprotestować tem bardziej, że za- 
chodzi obawa, iż zapatrywanie takie osłabi- 
łoby ustawowy stosunek odpowiedzialności 
tych mężów, na których spada teraz podwój- 
ny ciężar. (Hałas na lewicy; głosy: Prezy- 
dent Izby nie powinien politykować). Nie 
politykuję wcale, ale mam prawo poczynić 
pewne uwagi. Moim obowiązkiem jest suche 
wykonywanie regulaminu. Zastrzegam się 
przeciw twierdzeniu p. Ratkaya, jakoby na 
mnie działały pewne wpływy; do tego nie 
dopuszczę. Jeśli p. Ratkay jest tego pewien, 
niech wniesie dla mnie votum zaufania, a ja 
uehylę się nietylko przed votum większości, 
ale i mniejszości, gdyby ta ostatnia była 
przeciwną. Stanowiska prezydenta gabinetu 
i prezydenta Izby nie są jednakowe. Prezy- 
dent rządu opiera się na zaufaniu większości, 
a prezydent Izby na zaufaniu całej Izby. Je- 
żeli więc panowie moje postępowanie jako 
prezydenta Izby uważacie za nieodpowiednie, 
to proszę dysponować, to uchylę się przed 
yotum mniejszości. W końcu dodaję, że od 
dnia jutrzejszego (1 maja) ani odpowiedzial- 
ność rządu, ani zadania parlamentu nie Zo- 
stają zasystowane. Mojem dalszem dążeniem 
jest bezstronność, albowiem cheę, aby po- 
mimo burz, jedno zachowano, t. j. godność 
parlamentu węgierskiego. 

Przemawiał jeszcze p. Lengyel, poczem 
przewodniczący zamknął posiedzenie, nazna- 
czająe następne na dziś. 
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Z Warszawy. 


(Usunięcie na Podlasiu katolickich krzyżów przy- 

drożnych. — Odmowa na prośbę o pozwolenie 

urządzenia wystawy kostyumów polskich. — Spra- 
wa regulacyi Wisły). 


Korespondent warszawski Dziennika Po- 
znańskiego uzupełnia następującymi szczegó- 
łami podaną przez niego wiadomość o roz- 
kazie usuwania na Podlasiu krzyżów przy- 
drożnych, stawianych według formy krzyża 
katolickiego: Trzeba wiedzieć, że rozkaz u- 
sunięcia krzyżów, stawianych kształtem uży- 
wanym w Kościele katolickim, sięga już da- 
wniejszych czasów Kazano je wówczas wy- 
jąć i umieścić wewnątrz najbliższych emen 
tarzy katolickich. Jednakże zaraż po ogłosze- 
niu ostatniego manifestu carskiego, skutkiem 
zawartego w nim ustępu o tolerancji reli 
gijnej, powstał ruch pomiędzy U uitami. — 
Wyobrażali sobie, że tolerancya ich specyal- 
nie dotyczy i zaczęli masami chodzić do ko- 
Ściołów katolickich, a cerkwie omijać. Nie 
dość na tem. Oto nagle, jakby na dany znak, 
w kilkudziesięciu punktach naraz, głównie 
tam właśnie, gdzie stały dawniej z rozkazu 
władzy usunięte, znalazły się takie same 
krzyże, postawione w nocy. Reprezentanci 
władzy, czujni ua wszystko, co Unitów do- 
tyczy, ponowili rozporządzenie dawniejsze i 
rozkazali urzędom gminnym, w obrębie któ- 
rych nowe krzyży się znalazły, usunąć je i 
tak samo, jak pierwsze, umieścić wewnątrz 
ementarzy katoliekich, aby tym sposobem 
nadać im „charakter prywatny”. Równocze- 
śnie wydano rozporządzenie, aby napisy pol- 
skie na tychże krzyżach zatarto. Napisy nie 
zawierały nie innego, jak zwykle używane 
wyrazy, jak n. p. „Swięta Boża Rodzicielko! 
módl się za nami* — albo: „Pod Twoją o- 
broug“, albo: „Synu Odkupicielu! zmiłuj się 
uad nami!“ — itp. 

W tych dniach udała się do generała 
Czertkowa deputacya, prosząc o pozwolenie 
urządzenia wystawy kostyumów działu pol- 
skiego, które po zamknięciu petersburskiej 
wystawy zostały odesłane do Warszawy. Jak 
wiadomo, dział polski na wystawie peters- 
burskiej miał wielkie uznanie, a urządzający 
go ordynat hr. Adam Krasiński otrzymał 
złoty medal. Zdawałoby się zatem, że nie 
na przeszkodzie stanąć nie może, aby ko- 
styumy te, skoro były w Petersburgu, znala 
zły się i ra widoku publicznym w Warsza- 
wie. Tymczasem generał Czertkow odmówił 
prośbie, a nawet deputacyę przyjął nie zbyt 
łaskawie. 

Roboty regulacyjne na Wiśle od roku 
przyszłego zostaną znacznie rozszerzone, a to 
w myśl projektów, złożonych już w minister- 
stwie komunikacyi przed kilku laty. Obecna 
podróż ministra komunikacyi, ks. UChiłkowa, 
ma na celu osobiste obejrzenia wybrzeży Wi- 
sły od Warszawy do granicy niemieckiej, ec 
uastępnie wpłynie na przyspieszenie zatwier- 
dzenia owych projektów i wyznaczenia od- 
powiednich funduszów. Roboty regulacyjne, 
o których mowa, rozłożone będą na lat 10 
do 15 i każdego roku wyznaczany będzie na 
nie fundusz około 50.000 rubli. 


Król Edward w Rzymie. 


Podczas onegdajszej uczty w Kwirynale 
na cześć dostojnego gościa angielskiego 
wzniósł król Wiktor Hmanuel następujący 
toast: „Waszą Królewską Mość, którego ma- 
my szczęście oglądać dziś w naszem gronie 
jako gościa, witam z najszezerszą radością. 
Od zamierzchłych czasów rozwijały się ser- 
deczne stosunki pomiędzy mymi przodkami 
i władcami, którzy Waszą Król. Mość na prze- 
sławnym poprzedzali tronie, a w bliższym 
nam czasie podczas rządów królowej i cesa- 
rzowej Wiktoryi, matki waszej król. mości. 
W chwili, gdy wśród poważnych wypadków 
rozstrzygały się losy Włoch, znajdowała się 
Anglia zawsze po stronie Włoch — w szezę- 
ściu i mieszczęściu. Obecność Waszej Król. 
Mości wznawia dawne i świeże wspomnienia, 
które mnie i państwu memu są święte. Nie- 
chaj przyjaźń, istniejąca pomiędzy obu naro- 
dami, trwa wieczyście i zadzierzga się coraz 
to silniej. I z tem życzeniem wznoszę puhar 
na pomyślność Waszej Królewskiej Mości i 
na pomyślność królowej i cesarzowej Ale- 
ksandry, jako i całej królewskiej rodziny an- 
gielskiej *. 

. Muzyka zagrała następnie hymn an- 
gielski, poczem kró! Edward tak odpowie- 
dział: „Wasza Królewska Mość zechee mi 
zezwolić wyrazić moje prawdziwe, serdeczne 
podziękowanie za tyle miłe mi słowa, wnie- 
sione na moją pomyślność. Zapewniam wa- 
szą królewską mość, że było mi bardzo przy- 
jemnem zwiedzić raz znowu Rzym i złożyć 
waszej królewskiej mości wizytę. Mam tę 
niezachwianą ufność, że uczucia wzajemnej 
przyjaźni, które od dawien dawna istnieją 
pomiędzy mym krajem a Włochami nie u- 
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staną nigdy. Obaj miłujemy welność i urzą- 
dzenia, polegające na piawidłach swobody, 
ztym zaś wielkim celem zbliżamy się wzaje- 
iuie do szezytu cywilizacyi i postępu. Zmie- 
rzamy równocześnie do ugruntowania puwsże- 
chnego pokoju. Nie tak to dawno, jak wal- 
czyliśmy ramię przy ramieniu, aczkolwiek 
mam ufność, że nie nadarzy się podobna 
sposobność. to żywię jednakowoż tę pewność, 
że zostauieiuy złączeni za sprawę wolności i 
cywilizacyi na drodze do ogólnego dobra 1 
dobrobytu ludów. Wasza królewska mość po- 
zwoli mi raz jeszcze podziękować za serde- 
czne słowa, przedewszystkiem zaś za wzru- 
szające wspomnienie pamięci mej ukochanej 
matki 1 za miłe słowa, któremi uczciłeś kró- 
lową Aleksandrę i moją rodzinę. Dziękuję za 
ciepłe przyjęcie, jakiego doznałem przy mym 
przyjeździe ze strony waszej królewskiej mo- 
śe. jak i ludu jego, za te serdeczne przyję- 
cie. którego nie zapomnę nigdy. Wznoszę 
pubar na pomyślność waszej królewskiej mo- 
ści i pomyślność jej królewskiej mości*, 


Wypadki m powys Balatskin. 


(Telegramy). 


Berlin, 1 maja Buro Wolfa donosi 
z Konstantynopola. iż według otrzymanych 
tan wiadomości, wczoraj dokonanc w Salo- 
nikach ze strony bułgarskiej kilku zamachów 
dynamitowych. — Miało przyjść do ostrych 
starć, Filia banku otiomańskiego zniszezona; 
wiele ludzi zginęło. wiele jest ramonych. — 
W Konstantynopolu sądzą, że zamachów tych 
dokonywują Bułgarzy z umysłu, celem spro- 
wokowania Turków. 

Saloniki, 1 maja. Onegdaj o g. 8 wie 
czorem wysadzono dynamitem w powietrze 
filię Banku ottomańskiego. Mieszkańców bu- 
dynku i składy uratowano. Równocześnie na 
rozmaitych punktach miasta nastąpiło prze- 
szło 50 eksplozyj dynamitowych. Wiele osób 
zginęło lub jest rannych. Panuje okropna 
panika. Sprawcy niewątpliwie należą dc ja- 
kiejś banay macedońskiej. Gubernator wydał 
zarządzenia, celem ochrony obywateli zagra 
nicznych. 


Paryż, 1 maja. Tutejszy turecki am 
vasador ogłasza następującą depeszę, oirzy- 
maną z Salonik z dnia 30 kwietnia: Budy- 
nek banku ottomańskiego w Salonikach spa 
lit się, tylko część zdołano uratować. Na- 
tychmiast wydano szczegółowe zarządzenia, 
uby zapobiedz rozszerzeniu się pożaru i u- 
trzymać publiczny porządek. Równocześnie 
prawie z wybuchem pożaru rzucono w róż- 
nych miejscach miasta bomby. Zamachy te 
są dziełem bułgarskich rewolucyonistów. Na- 
wet konsulowie nie przeczą prawdzie Spra- 
wcami zamachów są trzej rewolucyoniści, 
którzy jadąc na wozie, w chwili, gdy pożar 
w banku wybuchał, poczęli rzucać bomby, 
spiesznie jadąc. Dwu rewolucyonistów padło 
trupem na miejscu wskutek eksplozyi Trzej 
inni uratowali się. Żołnierz i wartowmk za- 
biei. Urzędnicy banku wyszli cało. Jeden z 
nauczycieli bułgarskiej szkoły, który przybył 
tu (do Salonik) parowcem, jest współwinnym 
w zamachu. Usiłował on uciee koleją do Ue- 
sküb, lecz przytrzymano go na linii i oddano 
władzom sądowym. 

Berlin, | maja Do Biura Wolfa do- 
noszą z Konstantynopola, że przy wysadza- 
niu w powietrze filii banku ottomańskiego 
zostało w pobliskim lokalu klubowym kilku 
Niemców pokaleczonych. 

Konstantynopol, 1 maja. Według 
depeszy, która nadeszła do Porty 4 Salonik, 
panuje tam zupełny sposób. 

Konstantynopol, 1 maja. Otrzymano 
tu z Saloniki prywatne doniesienia o zaciętej 
walee pomiędzy oddziałem bułgarskim a woj- 
skiem tureckiem. Oddział ten w siie kilkuset 
ludzi przekroczył onegdaj granicę pod Dżu- 
maja. Batalion wojska, który wyszedł prze- 
ciwko niemu, stoczył kilkogodzinu4 walkę. 
Powstańcy stracili 54 zabitych i wielu ran- 
nych i musieli się cofnąć. Wojska tureckie 
straciły 12 szeregowców i 1 oficera, wielu 
jest rannych. 

Druga walka toczyła się prawie równo- 
cześnie pod wioską Newrokop. Powstańcy 
stracili 29 ludzi, 17 wzięto do niewoli. 


Kwastya mandżurska. 


Londyn, 1 maja. W Izbie gmin dep. 
Bowies zapytał, czyby ze względu na art. 9 
konwencyi hagskiej nie można rządowi ros- 
syjskiemu zaproponować, by kwestye Man- 
dźuryi, Persyi,. Afganistanu i Dardanel od- 
dał do rozstrzygnięcia sądowi rozjemczemu 
w Hadze. 

Prezydent gabinetu Balfour odpowie- 
dział, że wprawdzie rząd angielski jest oży- 
wiony pragnieniem, aby jak najszerzej w 
kwestyach międzynarodowych korzystano z 
sądu rozjemczego hagskiego, jednakże co do 
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tegc wypadki nie sądzi, żeby te było wska- 
Zaue. 

Londyn, 1 maja. Do Timesa donoszą 
z Pekinu: Rossya żąda, by żegluga na rzece 
Liao, dozwolona Gotychezas okrętom wszyst- 
kich państw, była wolną tylko dla okrętów 
pod rossyjską i chińską fiagą, oraz, by wszy- 
stkie układy władz prowineyonalnych Man- 
dżuryi z Rossyą były przez rząd chiński za- 
twierdzone i uznane. 

Dalej donoszą do tego satnegu dzienni- 
ka z Pekinu: 

Rossyjski admirał Aleksiejew wydał ob- 
wieszczenie, w którem zawiadamia, że w ob- 
szarach prowincyi Mukden, z których Ros- 
sya wycofała swe wojska, mogą zagraniczna 
poddani podróżować bez rossyjskiego paspor- 
tu. Aleksiejew, interwiewowany przez rossyj- 
skiego dziennikarza, oświadczył, że żądania 
Rossyi, które już doszły do wiadomości pu- 
blicznej, są w istocie słuszne. Tylko Rossye 
j Chiny są w kwestyi mandźurskiej intere- 
sowane. Rossya nie zgodziłaby się na wmię- 
szanie do tej kwestyi żadnego z obcych 
państw, zwłaszeza Anglii albo Japonii. 

Waszyngton, 1 maja. Departament 
stanu otrzymał od amerykańskiego ambasa- 
dora w Petersburgu depeszę z doniesieniem, 
iż minister spraw zagranicznych Lamsdorf 
zapewnił go, że rozpowszechnione wiadomu- 
ści o warunkach Rossyi co de Mandżuryi są 
nieprawdziwe. 

Waszyngton, 1 maja. Biuro Reuteru 
donosi że rossyjski ambasador odbył dłuż- 
szą konferencyę z sekretarzem stanu Hayem. 
Omawlano z całą otwartością kwestyę man- 
dźurską. Przyszło do zadowalającego porozu- 
mienia. 


KRONIKA 


Lwów, 1 maja. 


— Wybór uzupełniający jednego 
delegata z miasta Lwowa na walne zgromadze- 
nie członków Tow. wzajemnych ubezpieczeń w 
Krakowie odbędzie się dnia 15 b. m. w sali ra- 
tuszowej pod przewodnictwem wiceprezydenta 
miasta p. -Michalskiego 

— Nadanie stypendyum. Rade szkol- 
na krajowa nadała stypendyum państwowe o ro- 
cznych 315 K. Szczepanowi Krubie, uczniowi 
krajowej szkoły koszykarskiej w Czerwonej woli. 

— Mianowania. Wydział krajowy za- 
mianował p. Hugona Muthsama stałym apteka- 
rsm kraj. szpitala św. Łazarza w Krakowie. 

Na wczorajszem poufnem posiedzeniu kra- 
kowskie, Rady miejskiej mianowano iekarzuni 
miejskimi dr. Franciszka Bernacińskiego i dr. 
Artura Zoppota. 

— Zasiłki dla pogorzelców. Wy- 
dział krajowy uchwalił przeznaczyć tytułem bez- 
zwrotnych zasiłków dla rozózielenia między po- 
gorzelców gminy: Mikulińce 1000 K., Putiatyńce 
(pow. ronhatyńskiego) 65C K., Kłusow (pow. so- 
kalskiego) 300 K. 

— Z Politechniki. P. Władystaw Pio- 
trowski, rodem z [wankowiee w Rossyi, złożył 
drugi egzamin rządowy na wydziale inżynieryi 
tntejszej Politecnniki. 

— Z Kasyna miejskiego. Zapowie- 
dziany na sobotę, 2 b. m., „wieczór artystyczny” 
odbędzie się w niedzielę, d. 8 b. m., c godzinie 
pół dc 8 wieczorem. 

— Rezygnacya. Prof. dr. Smolka, jak 
donoszą dzienniki krakowskie — wniósł z po- 
wodu choroby rezygnacyę z katedry historyi pol- 
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po śmierci prof. Szujskiege w r. 1888. 

— Walne zgromadzenie członków 
lwowskiego oddziału Towarzystwa wzaj. pomocy 
urzędników prywatnych odbędzie się w niedzielę, 
dnia 3 b. m., o godzinie 2 po południu w sali 
Kasyna miejskiego. 


— Nowe stacye telegraficzne. 
Z dniem dzisiejszym otwarte zostały przy urzę- 
dach pocztowych Lwów 10 (Łyczaków) i Lwów 14 
(Jazłowiee) stacye telegrafu z ograniczoną służbą 
dzienną. Stacya telegraficzna Lwów 10 będzie 
tylko przyjmować telegramy, siacya zaś Lwów 14 
przyjmować i doręczać. 


— Z Kółek rolniczych. Na posie- 
dzeniu zarządu głównego Kółek rolniczych wy- 
brano zastępcą prezesa zarządu głównego w miej- 
sce prof. dr. Głąbińskiego dr. Steczkowskiego 
oraz uchwalonc porządek dzienny Zjazdu ogólnej 
rady, który się odbędzie w dniach 8 i $ lipca 
b. r. w Jaśle. 

— Wycieczkę do Wiednia w dniu 17 
b. m. urządza Stow „Czytelni kolejowej* we 
Lwowie. 

— Szczepienie ochronne ospy odbywać 
się będzie w szpitalu im. św. Zofii począwszy od 
dnia dzisiejszego we wtorki i piątki między go- 
dziną 5 a 6 po południu Szczepić można każde 
dziecko, które ukończyło pół roku życia i jest 
upeł nie zdrowe. 

— Zokazyi poświęcenia nowego lokalu - 
w domu pod 1 1 przy placu Kapitulnym złożył 
p. Leszek Sładowski, właściciel drogueryi, 25K, , 
na Zakład Brata Alberta, a 25 K. na Towarz. 
„Szkoły ludowej“. 


— Budowa kolei Liwów-Sambor. 
Z kierownictwa budowy kolei Lwów-Sambor o- 
trzymujemy następujące pismo: Od kilku dni 
rozsyłane są z Sambora do różnych dzienników 
wiadomości o niezwykłem i daleko idącem osia- 


daniu się nasypów na budującej się linii kolei 
państwowych ILwów-Sambor. 

Podpisane kierownietwo budowy kolei we 
Lwowie, oświadcza niniejszeru, iż wiadomości te 
nie mają żadnej podstawy, są wprost niepra- 
wdziwe i pochodzić mogą tylko od kogoś, ko: 
mu na rozsiewaniu alarmujących wieści Zale- 
żeć może. 

Jakkolwiek każdy nasyp kolejowy w zwy- 
czajnych warunkach podlega długiemu, często- 
kroć kilkoletniemu osiadaniu się, to zaznaczyć 
należy iż osiadanie się nasypów wyżej wymie- 
nionej budującej się kolei państwowej, pomimo 
ich przeważnie podstawy torfowej,"jest zupełnie 
normalne i dotychczas nie dało powodu do wy- 
dania jakichkolwiekbądź nadzwyczajnych zarzą- 
dzeń. Kierownictwo budowy kolei we Lwowie. 
Kosiński, c. k. straszy radca budownictwa. 


— Partya socyalno - demokraty- 
czna obchodzi dziś święto robotnicze. Przed 
południem odbyło się zgromadzenie ludowe pod 
gołem niebem na placu Gosiewskiego, na którem 
po zagajeniu zgromadzenia przez p Hudeca, Wwy- 
głoszono kilka mów na temat: ośmiogodzinnego 
dnia pracy, powszechnego tajnego głosuwania i 
rozbrojenia. 

Po zgromadzeniu uczestnicy przeszli, — 
śpiewając pieśni rubotuicze, ulicami: Kocha- 
nowskiego, Batorego, placem Maryackim i u 
licą Karola Ludwika pod gmach teatru miej- 
skiego, skąd po wzniesieniu kilku okrzyków. na 
cześć ludu roboczego, rozeszli się spokojnie. 

Po południu na polance obok Kopea Unii 
Lubelskiej odbędzie się zabawa ludowa 


— Nowy wypadek duru brzuszne- 
go stwierdzono w ulicy Wronowskich, w parte- 
rze domu, gdzie się mieści kilka paralelek szkoły 
św. Anny. Fizykat miejski zarządził stosowną 
desinfekcyę i odgraniczył frekwencyę dziatwy od 
korytarza, przy którym jest mieszkanie chorego. 


— Z Izby sądowej. Rozprawa karna 
przeciw Bronisławie Lembasowej, która zamor- 
dowała swą kilkoletnią córeczkę, zakopawszy ją 
żywcem w ziemi, zakończyła się wezoraj w są- 
dzie karnym jeduosyślnym werdyktem przysię- 
głych, potwierdzającym pytanie o zbrodnię mor- 


" derstwa. Na podstawie tego werdyktu trybunał 


skazał Lembasową na karę śmierel przez po- 
wieszenie. Skazana przyjęła wyrok apatycznie. 
Obrońca wniósł zażalenie nieważności. 


A Nagła śmierć. W łaźni Ducheń- 
skiego przy ul. Chorążczyzny zmarł wezoraj na- 
gie po godzinie 3 po południu 60 - letni Aleksan- 
der Baraniecki, ekspedyeut pocztowy. Wezwany 
lekarz miejski dr. Rosner stwierdził nagły zgon 
w skutek udaru sercowego. Zwłoki zabrała ro- 
dzina do domu. 

A Zamach na kasę. Ubiegłej nocy 
usiłował jakiś rzezimieszek rozbić kasę werthei- 
iiowską, stojącą w kancelaryi dyrekcyi teatru 
miejskiego. Sprawca zrobił już w niej dwa otwory 
i zepsuł zamek; spłoszony widocznie, zbiegł, z0- 
stawiając na miejscu czynu kalosze i rozmaite 
narzędzia złodziejskie. 

A Zamach morderczy. W realności 
przy ulicy Janowskiej liczba 48 rozegrała się 
dziś przed południem krwawa scena. Do mieszka- 
jącej tam 83-letntej staruszki Rozalii Porzeckiej 
przyszła niejaka Marya Pluderowa, żona stola- 
rza, z prośbą o pożyczkę. (rdy Borzecka poczę: 
ła czynić przybyłej wyrzuty z powodu jej mar- 
notrawstwa, Pluderowa zirytowana tem, trąciła 
Porzeckę tak silnie w pierś, iż ta upadła, a na 
stępnie chwyciwszy siekierę, zadała nią leżącej 
na ziemi staruszce 11 rau w głowę. 

Staruszkę opatrzyło pogotowie stacyi ra- 
tunkowej. Pluderowa aresztowała policya. 


— Zmarli w ostatnich dniach: We Liwo- 
wie, Katarzyna z Przestaszewskich Neuster, w 
63 roku życia; — Katarzyna Iworzyjańska, w 
48 roku życia; — Agnieszka z Ossolińskich Mi- 
kulska, wdowa po właścicielu realności, w 67 
roku życia; — Julian Stanisław Kwaśniak, b. 
wychowanek szkoły kadeckiej w Łobzowie, w Ż0 
roku życia; — Aniela Steblecka, nauczyciełka 
szkoły im. Czackiego, w 38 roku życia; — Julia 
z Tyńskich Antonowiczowa, wdowa po leśniczym, 
w 67 roku życia. 

W Turce, Włodzimierz Niedzielski, przed- 
siębiorca budowy kolei Sammbor-Turka, w 41 roku 
Życia. 

W Lisku, ks. Julian Jelinek, dziekan i 
proboszcz tamtejszy, w 59 roku życia. 

We Wzdowie, Mieczysław Boguński, b. 
profesor matematyki w Akademii technicznej w 
Krakowie, w 68 roku życia. 

W Kołomyi, Piotr Korczyński, em. komi- 
sarz straży skarbowej, w 77 roku życia. 

W Budapeszcie, prof. dr. Kisfaludy, pro- 


_ rektor Uniwersytetu. 


— Pożary. Z Tarnopola piszą nam: 

W ostatnich dniach podczas szalejącej w okoli- 

cy tutejszej burzy, wybuchło w powiecie naszym 

kilka pożarów. Oprócz groźnego pożaru w Mi- 

kulińcach, mieliśmy pożar w samym Tarno- 

polu, który zniszczył dziewięć domów mieszkal- 

nych i pożar w gminie Smolance, gdzie spło- 

 nęło znów 7 zagród włościańskich i karczma 


a 


_ dworska. 


— Z krakowskiej Rady miejskiej. 
Na wczorajszem posiedzeniu Rady odrzwało się 
echu ustatnich zajść w Radzie. Prezydent p. 
Friedlein, zagaiwszy wczorajsze posiedzenie, wy- 
raził ubolewanie z powodu tego zajścia, tem 
bardziej, że chodziło tu o wolność słowa. Pre- 
zydent zauważył że zajście to tem bardziej było 
przykre dla niego, że przeszkodziło mu w zrobieniu 
użytku z dotyczącego paragrafu regulaminu, za- 
bezpieczającego każdemu radnemu wolność slowa 
i wypowiedzeniu zapatrywań. 

R. Fedorowicz imieniem większości Rady, 
oświadezył, iz przyłącza się do deklaracyi pre- 
zydenta i wyraził stanowcze życzenie, aby wol- 
ność słowa i spokój obcad Rady piaću WaZyst- 
kich były przestrzegane, 

R. dr. Scinfeld zastrzegł się przeciw po- 
niżaniu radnych żydów i obrażaniu ich uczuć 
religijnych w Radzie. 

R. ks. dr. Bukowski wyjaśnił bliżej swoje 
stanowisko i wykazywał, że o szerzeniu niena- 
wiści do żydów ze strony księży katolickich nie 
może być mowy, bo religia katolicka potępia 
antysemityzm rasowy; potrzebną atoli jest wła- 
sha obrona, gdyby żydzi odbierali nam nasze 
prawa. 

k Horowitz, przewodniczący żydowskiej 
gminy wyznaniowej, oświadcza, iż chajdery nie 
Szerzą nienawiści do chrześcian i szerzyć jej nie 
mogą, bo do chajderów chodzą dzieci tylko do 
7 roku. 

Następnie przystąpiła Rada do dalszej o- 
golnej dyskusyi budżetowej. Przemawiali pp.: 
Epstein, Gross, Uderski i Rotter; na tem dys- 
kusyę ogólną zakończono. 

— Pielgrzymka z W. Ks Poznań- 
skiego w kzymie. Donoszą nan. 4 Rżymu: 
Dzisiaj: o godzinie 11 minut 80 w południe 
przyjętą została w sali wwonowej Watykanu przy- 
tykającej do mieszkania prywatnego papieskiego 
polska pielgrzymka z W. Ks. Poznańskiego, do 
której przyłuczyło się wiele osób z innych dziel- 
nie polskich. Pomiędzy innemi należeli do niej: 
hr. Walerya Borkowska ze Lwowa, hr. August 
Dzieduszycki, dr. Semkowicz (junior) i t. d. 
Pielgrzymka złożona z 200 osób, spóźniła się o 
jeden dzień z powodu zasp śnieżnych ua kole- 
jach niemieckich i dla tego pobieżnie tylko zwie- 
dziła Padwę, gdzie ją oprowadzał po Bazylice 
św. Antoniego miejscowy spowiednik ks. Szymon 
Paś, oraz Assyż i Loreto. Prowadził pielgrzy- 
mów ks. Surzyński i kanonik Lewicki. Nie od- 
czytano adresu i dla tego Papież też nie odpo- 
wiądał, tylko ksiądz biskup Likowski doręczył 
Leonowi XIIL adres polskich pielgrzymów na 
prywatnej audyencyi, Papież zaś rozmawiał z 
kilkunastu Polakami podczas przyjęcia. Leono- 
wi XIII. asystowali kapelan Marzolini, ks. Bisleti, 
maestro di Camera, ks biskup Likowski i ar- 
cybiskup A. Simon. O ile uważam, ze względu 
na zapowiedziane przybycie cesarza Wilhelma IL. 
do Rzymu 1 wizytę w Watykanie, odbieżono tym 
razem od przyjętego zwyczaju odezytania adresu 
pielgrzymów i to ze względów politycznych. — 
Przyteria Papież czuje się i zuięczonym i osła- 
bionym (wszakże rozpoczął 98 rok życia). Piel- 
grzymi zabawią tutaj do czwartego maja. D. 

— Morderstwo. Z Rzymu donoszą: 
W mieście włoskiem Oontona w Toskanii, ku- 
piec nazwiskiem Fachieri przepadłszy przy wy- 
borach do rady gminnej, przybył do sali ratu- 
szowej uzbrojouwy w rewolwer, z którego zabił 
zwycięskiego swego kontrkandydata. 

— Nowa defraudacya. Z Lugos do- 
noszą: W miasteczku Orawiey poborca podatko- 
wy Hugo Rieser, zdefraudował kwotę 37.000 K. 
a pieniędzy podatkowych i umknął. 

— Krwawe wybory. Z Madrytu te- 
legrafują: W miejscowości Margarinda zabito 
podczas tumultów wyborczych burmistrza i ra- 
niono śmiertelnie 8 osoby. 
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Notatki literacko -artystyczne 


Z Tow. historycznego. Na posiedzę- 
niu Towarzystwa d. 25 b. m. odezytał dr. Moj- 
żesz Schorr rozprawę p. t.: „Kultura babiłońska 
a starohebrajska* (z okazyi referatu prof. De- 
litzscha: Bibel nnd Babel). Prelegent we wstępie 
z naciskiem zaznaczył, że zamierza sensacyjną 
tę dziś kwestyę traktować wyłącznie ze stano- 
wiska historycznego i filologicznego, jako pro- 
blem związku dziejowego między cywilizacyą na- 
rodu izraelskiego a babilońskiego, z zupełnem 
uniknięciem wszelkich możliwych teologicznych 
konkluzyj. 

Prelegent omówił następnie obszernie trzy 
główne punkty, około których polemika przeciw 
wywodom  Delitzscha szczególnie się obraca, a 
mianowicie stosunek historyczny tradycyj kosmo- 
logieznych (stworzenie świata, raj, potop) hebraj- 
skich do mytów babilońskich, roztrząsał dalej 
pytanie, czy „sabbat“ jako religijno - społeczna 
instytucya ma swoje źródło w Babilonii, a wre- 
szcie najważniejszą kwestyę, czy świat ma mo- 
notelam Babilończykom z II tysiąclecia przed 
Chr. do zawdzięczenia, względnie czy ci znali 
już biblijne imię Boga (Jahwe). Odnosząc się w 
każdej z tych, kwestyj wprost do oryginałów kli- 
nowych, na jakich Delitzsch swe twierdzenia 
oparł, referent dochodzi do rezultatu, że zawi- 
słości kosmologii biblijnej od babilońskiej za- 
przeczyć nie można, o ile chodzi 
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surowy materyal, że ta zawisłość jednak kie just 
świadiinem literackiem przejęciem, lecz polega 
na ustnej tradycyi, która szła od ludu do ludu 
przez całą Azyę przednią i że te zestawienie 
umożliwia dopiero godne ocenienie etycznej war- 
tości, charukteryzującej opowiadania biblijne w 
odróżnieniu cd babilońskich mytów przyrody, po- 
zbawionych wszelkich rendeneyj etycznych. Na- 
tomiasv nie może referent dopatrzeć się — mimo 
kategorycznej tezy Delitascha — żadnej styczno- 
ści między „sabbatem* biblijnym, którego moływ 
tkwi w słowach:  „....By niewolnik twój i nie- 
wolnica twoja odpoczywali tak samo jak ty” — 
a babilońskim „dniem pokuty“, w którym ho 
gowie są rozgniewani, ofiar od króla nie puzyj- 
mują, w ktorym ani operacya lekarska, ani wy- 
rocznia kapłana, ani klątwa czarownika nie maję, 
pożądanego skutku, który w ogóle „dla zadnej 
sprawy się nie nadaje“. 

Stanowczo zaprzeczyć należy istnieniu iaei 
monoteistycznej w Babilonii, w II tysiącleciu 
przed Chr., wśród t. zw. dynastyi Hamurabiego. 
Tej całej dowolnej hypotezie zadaje już ten je- 
den fakt kłam zupełny, że w słynnym kodeksie 
Hamurabiego, w ubiegłym roku przez Francuzów 
w Suzie odkrytym, obszerny wstęp wylicza cały 
panteon babiloński, wszystkich bogów i boginie, 
którym król swoją cześć oddaje. Problematycznem 
jest także istnienie biblijnego imienia Boga w 
dokumentach babuońskich z tego czasu, ale je- 
śliby tak nawet było, to nie imię przecież jest 
ozstrzygające lecz treść, jaką z tem imieniem 
łączono. 

W ogólności sądzi referent, że im więcej 
wykopaliska dostarczą luateryału do porówuania 
z Biblią, w tem piękniejszem świetle ona się 
okaże zarówno jako księga religijna, jako tez 
jako dokument cywilizącyi narodu izraelskiego. 

Interesujący i gruntowny wykład referenta 
obecni uagrodzili rzęsistym: oklaskami 


Opera. P. Salomea Kruszelnicka ukoń- 
czyła wczoraj w „Halee* swe występy gościnne. 
Równocześnie zakończono także tegoroczny sezon 
operowy, który niewątpliwie miał swe słabe 
strony, ale rozpoczęty wśród niezwykle trudnych 
warunków, przyniósł także niejedno dobre i chwa- 
lebne. Koukureneya „Filharmonii“, tem dotkli- 
wsza, że wyprzedziła sezon operowy o trzy mie- 
siące, a główną swą działalność oparła właśnie 
o wywitne siły śpiewackie, apatya publiczności, 
niezrozumiała nieraz wobec najlepszych przedsta- 
wień, wreszcie walki połączone z odnowieniem 
kontraktu o dzierżawę vatru — wszystko to nie 
mogło pozostać bez wpływu na losy opery, któ- 
rej zestawienie, oparte przedewszystkiem na wy- 
siępach gościnnych i w zwykłych warankack tak 
jest u nas grudne, a która nawet przy najle- 
pszym wyniku nie rentuje się prawie mgdy. 

Pomimo to zapisać należy dyrekcyi niemało 
na stronę plusów w tegorocznej operze. W re- 
perwarze jako nowości lub równające się im 
wznowienia: „Wolnego strzelca“, „Toskę*, „Hra- 
binę* i „Hugenotów* — wszystko to wykonane 
przeważnie bardzo dobrze, a wystawione bogato 
i ze smakiem. Pozyskanie p. Chodakowskiego 
na reżysera opery, podnioszo jeszcze poziom tych 
przedstawień, tak samo jak i „Halki“ częściowo 
na nowo inscenizowanej. Wartość orkiestry, którą 
ze względów finansowych musi się niestety na 
nowo korupletować przed każdym sezonem, nie 
opadła w porównaniu z dawniejszymi latami, a 
chóry zyskały nawet jeszcze tak pod względem 
brzmienia, jak i pewności 1 sprawności. Przypo= 
mnę w tym względzie tylko „Wolnego strzelca“ 
i „Holendra“. Najdotkliwiej odczuwać się dawał 
brak swojskiego tenora, a nie mógł go zastąpić 
p. Dianni, śpiewak sympatyczny i szlachetny, 
który przyjęty początkowo cehłoduo przez publi 
czność, powoli tylko zdołał sobie zdobyć jej uzua- 
nie. Natomiast wydział „primadon* obsadzony 
był najlepszemi siłami, jakiemi rozporządza chwi- 
lowo opera poiska: pp. Korolewiez-Waydową i 
Kruszelnieka. Nicpoślednią zasługą dyrekcyj jest 
zapoznanie nas z młodymi, piękne nadzieje ro 
jącymi talentami, jak p. Gembarzewska * p. Mę- 
eiński i przeciągnięcie lepszych sił operetkowych 
jak pp. Łęskiej, Malawskiego i Okońskiego do 
opery, której dwoje pierwszych już teraz, a osta- 
tni przynajmniej po dalszycn siudyach, oddać 
mogą wielkie przysług., zwłaszcza w drugich 
partyach. Wdzięcznym też należy być za krótką 
wprawdzie, ale tem przyjemniejszą znajomość 
mistrzem-śpiewakiem i aktorem tej miary, Co 
Giraldoni. 

Ale wracajmy do p. Kruszelniekiej. Par- 
tyami jej, o których nie pisalem jeszcze były: 
Leonora w „Trubadurze*, Walentyna w „Huge- 
notach* i Halka. Naturalnem jest zupełnie, że 
najmniej z tych wszystkick porwać nas mogła 
Leonora, raz dla tego, że najmniej ma w sobie 
istotnie dramatycznego pierwiastku, co zaszko- 
dzić musi każdej kreacyi p. Kruszelniekiej, która 
niewątpliwie więcej jest jeszeze aktorką, aniżeli 
śpiewaczką, powtóre dle tego, że najtrudniej z 
niej złożyć jakąś jednolitą, konsekwentną postać, 
co znów u p. Kruszelniekiej uważam zawsze za 
najlepszą stronę jej kreacyj. 


kilka wielkich finałów i śmierć obojga „prin- 
„ów* bądź to wspólna, bądź każdego na wła- 
sną rękę. Wszystko to jest fałszywe, bezduszne 
i lalkowate a jako rzecz sceniczna nawet grubo 
śmieszne. 

Pozostaje tedy wyłącznie strona śpiewa- 
cka. U p. IEruszelniekiej nie jest ona wolna od 
braków, spowodowanych przedewszystkiem tre- 
molowaniem . słabą stosunkowo górą, 4 którą 
p. Kruszelnieka obchodzić się musi bardzo ostro- 
Źnie. Przyznać trzeba, że umie to doskonale i 
w zdumiewający nieraz sposób wpada nagle w 
mezza-voce lub nawet pianissimo, tam, gdzie 
naieżałoby oczekiwać całego wybuchu siły. Po 
za tem jest p. Kruszelnicka bardzo dobrą śpie- 
Waczkę, robi wszystko bardze pewnie i muzy- 
kalnie, a całość partyi wycuodzi u niej zawsze 
artystycznie. Tak samo | Leonora. 

T p. Russitono jaxo prinz — przepraszam, 
Jako Manrico — nie mógł dać nic więcej po 
uad kilka „aryi“ i t p., a spiewał je tem le- 
piej, im wyższe w nich były tony, bo góra jest 
znów jego silną stroną. Strette oczywiście po- 
wtarzał — wysokie C (o którem zresztą dzie= 
Więć dziesiątych publiczności nie wie czy jest 
U, ezy X) okazało się * tym razem decyduja- 
œm dla całej partyi. Bardzo dobrą była p. Ka- 
sprowiczowa jako Azucena, uatomiast p. Szy 
mański zdawał mi się się tym razem mniej dy- 
SPvuo wany, kilkakrotnie dystonował nawet. 

Sprawozdanie o „Hugenotach* i „Halee* 
zmuszony jestem dla braku miejsca odłożyć 
do następnego numeru. 

Seweryn Berson. 


Z teatru. Wczoraj wieczorem podpisaną 
zostałą umowa między dyrektorem teatru miej- 
skiego p. Pawlikowskim a artystą opery p. Cho- 
dakowskim, na mocy której p. Ohodakowski 
objął naczelne kierownictwo opery 1 operetki za- 
równo w dziale artystycznym jak i administra- 
cyjnym na własne ryzyko. Umowa ta zaczyna 
obowiązywać z dniem 1 września b. r i za- 
wartą została z prawem wypowiedzenia jej prze 
obie strony po roku. 


Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie. 


Dziś w piątek po raz pierwszy (wznowienie) 
„Oj mężczyźni mężczyźni“, komedya w 4 aktach 
Kaz. Zalewskiego. Pierwszy występ Kelicyi Rut- 
kowskicj, artystki teatrów warsz. w roli Amelii 
Tichard. 

W sobotę po raz czwarty „Panna służą- 
ca“, komedya w 3 axtach Pawła Bilhaud i M. 
Hennequina. 

W niedzielę o godzinie pół do 4 po po- 
łudniu ku uczczenie rocznicy konstytucyi 3 
Maja „Kościuszko pod Racławicami“, obraz hi- 
storyczny ze śpiewami w 5 aktach a 7 odsło- 
nach. przez A. W. Lasotę. 

W niedzielę o godzinie pół dc 8 wieczo- 
rem (po cenach zniżonych) „Straszny dwór“, 
opera narodowa w 4 aktach a 5 odsłonach Sta- 
nisława Moniuszki. W roli Macieja wystąpi po 
raz ostatni Adolf Kiezman, który przechodząc na 
emeryturę opuszcza seenę. i 


Repertuar „Filharmonii“ lwowskiej 


W sobotę, 3 maja. Wielki koncert filhar- 
moniezny ze współudziałem Edwarda Treglera, 
król. nadw. organisty. 

Program: I. 1. Saiut-Saens „Phaeton“. 
2. Koncert na organach, odegra E. Tregler. — 
II. i. Dukas. Scherzo na tie ballady Goethego 
„Uczeń czarnoksiężnika”. 2. Koncert na orga 
nach odegra E. Tregler. UI. 1. Swendsen. Karna- 
wał norweski. 2 Koncert na organach odegra 
E. Tregler. z 

Początek o godz. 8 wieczorem. 

W niedzielę, 3 maja. Koncert popularny. 

We wtorek, 5 maja, nie będzie koneertu. 

We czwartek. 7 maja. Koncert kompozy- 
torski pod dyrekcyą R. Leoncavalla, ze współu- 
działem Wandy Ottówne,, Stanisława Orzelskie- 
go, Adama Ludwiga, Chóru „Lutni“ i Chóru 
akademickiego. 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


„ Z przemysłu krajowego. Na zasa- 
dzie postanowień ustawy z dnia 11 kwietnia 
1898 r. ucuwalił Wydział krajowy uwolnić 
„Pierwsze galicyjskie Towarzystwo akcyjne 
dla przemysłt chemicznego we Lwowie“, od 
wszelkich dodatków do podatków, z wyjątkiem 
państwowych, na czas od 1 lipca 1902 do 
30 czerwca 1912 roku. 

„Borysław*. Towarzystwo akcyjne dla 
przemysłu wosku ziemnego i nafty „Bory- 
sław* odbyło przedwczoraj w Wiedniu wal- 


Leonora jest tą typową „primadonna“, tą | ne zgromadzenie. Ze sprawozdania za rok 
prawdziwą „Prinzessin“ z satyrycznego określe- | 1902 okazuje się, że Towarzystwo po raz 


nia Wagnera, w walce przeciw staremu kierun- 
kowi opery, która kocha „Prinza“ i którą „Prinz“ 
także kocha, a na których zgubę zaczaił się 
nieubłagany baryton. (Może być i bas ale to 
się trafia rzadziej), Skutkiem tego jest szereg 
„aryi*, „ariosów*, „kawatyn* i „strett“ tudzież 


pierwszy od czasu swego istnienia może wy- 
płacić członkom skromną dywidendę. Korzv- 
stny rezultat zawdzięcza Towarzystwo temu, 
że zarówno w Borysławiu, jak w Dźwiniaczu 
zwiększyła się wydainość kopalń wosku, a 
cena była lepsza. Zacnęcone tem Towarzy- 


stwo nabyło dalsze tereny Że sprawozdania 
wynika, że w Borysławiu wyprodukowało 
Towarzystwo 121, a w Dźwiniaczu 12 wa- 
sonów wosku, oraz razem 205 cystern ropy. 
Bilans wykazuje 135.310 koron, z czego wy- 
płaca Towarzystwo 5 procentową dywiden- 
dẹ, a 15.000 koron przenosi na nowy rachu- 
nek. Do rady zawiadowczej zostali wybrani: 
pp. dr. Oskar Kuczyński i Józef Moller, vraz 
prokurzysta Landerbanku, Rotter 


Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 22'75 do 2285, loco Ołomuniec 21-50 
do 21:60, loco Butno-Wiedeń 21:70 do 21:80 
na maj loco Aussig 23:80 do 22:90. Cu- 
kier w kostkach: prima 85 — do 85:—, se- 
cunda 8450 do 8450. Spirytus kontyngen- 
towany: loco Wiedeń 39:50 do 40'20. Nafta 
kaukazka: transitu Tryest 8— du 850, ga- 
licyjska przeżroczysta 25:50 do 26'—. (Ceny 
w koronach). 


Targ zbożowy. 


Lwów, 1 maja. Waluta koronowa. 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
7:75 do 7:90, pszenica na termina 7:60 do 7:75, 
żyto gotowe 6'25 do 6:30, żyto na termina 
6:— do 6:20, owies obroczny gotowy 5'90 
do 6:25, owies obroczny na termina 5'80 
do 6:—, Jęczmień pastewny 5'25 do 5:75, 
jęczmień browarniczy 6— do 6'50, rzepak 
8:50 do 9:—, Inianka —'— do —'—, groch 
pastewny 5'75 do 6'25, groch do gotowania 
4:50 do 10:—, wyka 4'50 do 5'75, nasienie 
lniane —' — do ——, nasienie konopne 
—— do ——, bób — — do ——, bobik 
5:50 do 5'75, hreczka 6:25 dv 6:50, kuku- 
rudza nowa 5'50 do 6:—, kukurudza stara 
do —'*—, chmiel za 56 kilo —'— do 
—'—, koniczyna czerwona 70.— do 85'—, 
koniczyna biała 50:— do 90:—, koniczy- 
na szwedzka 60— do 90:—, tymotka 35'-- 
do 40:—. 

Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari- 
tas Tarnopol 16:50 do 16:75 za 50 litr. pa- 


sitas Tarnopol na termin —'— du —*—, wy- 
ranty —— do ——, ekskontyngentowy 
9:25 do 9:75, 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan przyjął przedwczoraj przed 
południem na dłuższem prywatnem posłucha- 
niu szefa sztabu generalnego, generała broni 
barona Becka. 


Na przedstawienie galicyjskiego Wy- 
działu krajowego zezwolił Najj. Pan, ażeby 
na pokrycie potrzeb krajowych pobierano 
prowizorycznie dodatki krajowe w czasie od 
1 maja do 81 października 1903 r. według 
wymiaru, ustanowionego na rok. 1902 i pod 
warunkami unormowanymi Najwyższem po- 
stanowieniem z 1 lipca 1898 r. 


Onegdaj przedstawili się nowemu pre- 
zydentowi Rządu krajowego na Bukowinie, 
ks. Tlohenlohemu, delegaci tamtejszych sto- 
Poezen polskich i reprezentant prasy pol- 
skiej. 

Imieniem deputacyi przemówił prezes 
bukowińskiego „Koła polskiego* profesor u- 
niwersytetu dr. Alfred Halban, zaznaczając, 
że stowarzyszenia polskie stoją od przeszło 
80 lat na straży cywilizacyjnych, społecz- 
uych i polityeznych interesów Polaków bu- 
kowińskich, którzy, rekrutując się ze wszyst- 
kich warstw społeczeństwa i po całej roz- 
roszeni Bukowinie, czynni są we wszelkich 
dziedzinach pracy. Dążeniem ich był i jest 
zawsze rozwój na poly oświaty, dobrobytu i 
społecznego postępu. , 

W szczególności wskazał mowca na 
działalność politycznego Stowarzyszenia, które 
od 12 lat rozwija na podstawie statutów, 
potwierdzonych przez prezydenta kraju hr. 
Pacego, swoją działalność, niesprzeciwiającą 
się zgoła w niczem ustawom konstytucyi. 
Mowca dając w końcu wyraz wierności i 
uległości Polaków bukowińskich dla Najj. 
Pana i Najw. Domu cesarskiego, prosił pre- 
zydenta, aby zechciał traktować polskie Sto- 
warzyszenie z taką samą życzliwością, jaką 
im często okazywano ze strony miejscowego 
Rządu. 
Ks. Hohenlohe odpowiadając zaznaczył, 
że słowa, które prof. Halban imieniem Po- 
iaków wypowiedział, „dotknęły go mile i od- 
powiadają zupełnie Jego przekonaniom. — 

istosie bowiem — mówił książę — uczu- 
cie przywiązania do Państwa i miłości Mo- 
narchy stanowią silny węzeł, jednający ludy 
Monarchii. Stwierdzona tylekrotnie wierność 
dynastyczna wszystkich narodowości zamie- 
szkujących Bukowinę, którą Często nazywają 
„małą Austryą” Jest zarazem obszerną pod- 
stawą, na której aż nadto miejsca dla naro- 
dowych uczuć poszczególnych ludów i dlą 
rozwoju ich indywidualności. 


Oświadczył dalej książę, że skoro się 
przedstawiciele polscy zwracają z zaufaniem 
uwagę jego na potrzeby Polaków, to będzie u- 
ważał sobie za obowiązek, życzenie lub zażale- 
nia, które mu będą przedłożone, badać równie 
bezstronnie, jak to czynił jego poprzednik, 
gdyż rozumie się samo przez się, iż intere- 
sować się będzie bacznie narodem, który 
spogląda na tas ładny i pełen cuwały rozwój 
cywilizacyjny. 

Zakończył ks. Hohenlohe swe przemó- 
wienie życzeniem, aby Polacy zgvdnem po- 
życiem z innymi narodami kraju ułatwili mu 
jego zadanie. 


Izba dep Rady państwa ma odbyć dziś 
tylko krótkie posiedzenie. Ukorezuną będzie 
tylko rozprawa nad wnioskiem naglącym, 
w sprawie wypowiedzenia traktatu handło- 
wego z Serbią. Dyskusya mad wnioskiem 
nagłym p. Stranskyego w sprawie arcybi- 
skupa Kohna, ma być odroczoną do przy- 
szłego tygodnia. 


Cesarz Wilhelm, przyjedzie jutro % 
maja do Rzymu. Nazajutrz uda się na śnia- 
danie do poselstwa uwierzytelnionego przy 
Watykanie i ztamtąd pojedzie do Watykanu, 
celem złożenia wizyty Papieżowi. Dnia 5 
imaja zrobi wycieczkę do Montecassino (na 
pół drogi do Neapolu), aby zwiedzić history 
czny słynny klasztor Benedyktynów. 


Petersburska Agencya północna oglasza: 
Komitet, zajmujący się urządzeniem wysta- 
wy wszechsłowiańskiej w r. 1905, zamierza 
zawiązać stosunki oficyalne z Rządami au- 
stryackim 1 niemieckim, celem wykazania, iż 
wystawa ma na celu wyłącznie szerokie Za- 
dania kulturalne. 


Carstwo z dziećmi odjechali wczoraj z 
Moskwy do Carskiego Sioła. 


TELAGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń. 1 maja. Na początku dzisiej- 
szego posiedzenia Izby posłów zapytywał p. 
Baxa ponownie Prezydenta, dlaczego mów 
wygłoszonych po czesku nie przyjmuje się 
do stenograficznego protokołu Prezydent po- 
wołał się na odpowiedź kilkakrotnie już w 
tej Sprawie dańą. Odpowiedź Prezydenta 
przerywali radykali czescy rozmaitymi okrzy- 
kami. 

Poseł Herzog żądał, aby ze względu 
na ostatnie doniesienia z Saloniki, — Pre- 
zydent Ministrów dał natychmiast wyjaśnie- 
nia o sytuacji zagranicznej. 

Z kolei odczytano wnioski i interpela- 
cye, między innymi wniosek Herzoga i tow. 
domagający się, aby wszystkim żydom ode- 
brano obywatelstwo austryackie, względnie 
aby nie udzielano takiego obywatelstwa ża- 
dnemu żydowi, t. j. żadnej osobie bez różni- 
cy wyznania, której można dowieść, że albo 
po ojcu, albo po matce pochodzi z rodziny 
żydowskiej. Wnioskodawcy żądają wyklucze- 
nia żydów od służby wojskowej, oraz aby 
każdy izraelita od 20 roku życia płacił 5-pre. 
od swego czystego dochodu, aby im wolno 
było mieszkać tylko w osobnych dzielnicach, 
aby nie wolno było im posiadać nierucho mej 
własności. 

Następnie zabrał głos dr. Koerber, ce- 
lem odpowiedzi na interpelacye. 

Wiedeń, 1 maja. Na dzisiejszem po- 
siedzeniu Izby posłów wystąpił p. Klofacz w 
gwałtownych słowach przeciwko doniesieniu 
niektórych dzienników o jego podróży na 
Bałkanie i odpierał zarzut, jakoby chciał był 
za milion franków przedłożyć sułtanowi pro- 
gram: projekt uspokojenia Macedonii. Mo- 
wca uczynił odpowiedzialnym za te donie- 
sienia -- hr. Gołuchowskiego. 

Prezydent Vetter przerywał kilkakro- 
tnie mowey i przywołał go za obraźliwe wy- 
rażenia do porządku, wśród wrzawy na ła- 
wach czeskich radykałów. 

Wśród interpelacyj dziś odczytanych, 
znajduje się interpelacya p. Jabłońskiego i 
tow. w sprawie zmiany policyjno-górniczych 
przepisów dla kopalń nafty w Galieyi. 

Prezydent Ministrów dr. Koerber od- 
powiedział między innemi na interpelacyę p. 
Breitera i tow. w sprawie przewlekania wy- 
tyczenia granicy nad Morskiem Okiem. Pre- 
zes gabinetu wywodził, że czynność ta nie 
mogła być wykonana z powodu zimy w obec 
wysokiego położenia terytoryum. Tymczasem 
zaś przyszło między obu Rządami do poro- 
zumienia co do sposobu wytyczenia granicy. 
P. Prezes gabinetu spodziewa się, że po wy- 
tyczeniu granicy ustąpią wszelkie powody 
do starć. 

Izba przeszła następnie do dalszego cią- 
gu dyskusyi nad wnioskami nagłymi w spra- 
wie wypowiedzenia traktatu handlowego z 
Serbią. 
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Kraków, I maja. (Zel. pryw.). Areszto- 
wano tu sekretarza gminnego PFrokopowieza, 
ściganego przez sąd obwodowy w Tarnopolu 
za sprzeuiewierzenie. 

Kraków, 1 maja. (Tel. pryw.) Z po- 
wodu święta 1obotuiczego 1 maja odbyło się 
dziś o 10 rano zgromadzenie ludowe w 
Ujeżdzalni pod Kapucynami. Przewodniczyli 
Misiożek i Kozioł. © 8-godzinnym dniu pracy 
referował Sułkowski, o powszechnem prawie 
wyborczem di. Marek. Po zgromadzeniu udał 
się pochód do lokalu Stowarzyszenia robotni- 
czego. Niesiono tablice z czerwonymi napi- 
sami. „Niech żyje 1 maja 1903“, „Po- 
wszechne prawo wyborcze“. „Precz z mili- 
taryzmem* i t,d. Po południu zabawa w parku 
krakowskim. Dotycuezas pogoda sprzyja. Dzien- 
niki dziś po południu wyjdą. 

Stanisławów, 1 maja (Tel. pryw.). 
Dyrekcya kolei państw. donosi. Przy pociągu 
mieszanym Nr. 3954, w dniu 30 kwietnia 
wykoleił się w km. 103:9 między stacyami 
Babino-Serafińce i Jasienów polny (linii Ko- 
łomyja-Zaleszczyki) jeden wóz towarowy z 
niewiadomej przyczyny. Pociąg teu doznał 
tylko Ż0-minutowego spóźnienia. Nikt z 
podróżnyen ani z personalu nie odniósł 
żadnych obrażen. Dochodzenia .w toku. 

Czerniowce, 1 maja. Wczoraj w spo- 
sposók uroczysty udbyło się zaprzysiężenie 
ponownie wybranego burmistrza m. Czer- 
niowiee br. Antoniego Kochanowskiego. 


Budapeszt, 1 maja. Wczoraj wieczo- 
rem zebrało się w ogrodzie Politechniki około 
150 studeniów; udali się oni do auli Uni- 
wersytetu, gdzie żalili się u rektora na po- 
policyę, stamtąd poszli przed kasyno naro- 
dowe i demonstrowali tam przez godzinę, 
poczem ich polivya rozproszyła. 

Budapeszt, 1 maja. Ze względu na 
rozpoczynający się dziś stan ex lex minister 
skarbu wydał okólnik do dyrekcyi skarbo- 
wych i inspektorów podatkowych, aby zanie- 
chano na całej linii ściągania podatków aż 
do dalszego zarządzenia. 

Slane (Schlan), 1 maja. Wczoraj spa- 
lił się kolejowy magazyn depozytowy w Kra- 
lup. Szkoda wynosi 240.000 koron. 

Poznań, 1 maja. (Żel. pryw.). Dnia 
6 maja odbędzie się w Grudziądzu walne ze- 
branie delegatów vraz centralnego komitetu 
wyborczego dla Prus zachodniek, celem uło- 
żenia listy kandydatów na posłów. 

Półurzędowa Koeln. Ztg. potwierdza 
doniesienie, że prezesem komisy koloniza- 
cyjne; zostanie Blomeyer, landrat powiatu 
międzyrzeckiegy. Nominacyu nastąpić ma w 
tych dniach. 

Zagrzeb, 1 maja. W Głogowicy za- 
szły burzliwe wykroczenia przeciw nowatyu- 
szowi i proboszczowi. Zarekwirowano wojsko, 

Berlin, | maja. Po załatwieniu ustawy 
o ubezpieczeniu na wypadek choroby. od- 
czytano orędzie cesarskie zamykające sesyę 
parlamentu niemieckiego. 

Rzym, 1 maja. lzba deput. uchwaliła 
wczoraj budżet. Minister skarbu wskazał na 
to, że budżet obecny wykazuje znaczne po- 
iepszenie w porównaniu z budżetami lat po- 
przednich. 

Madryt, 1 maja. Wszyscy robotnicy, 
pracujący przy elektrycznym tramwayu, u- 
chwalili rozpocząć strejk. gdyby Towarzy- 
stwo nie zgodziło się na podwyższenie płac. 
Towarzystwo odrzuciło wszelkie żądania 

Madryt, 1 maja. Wczoraj zamknięto 
międzynarodowy kongres lekarzy. Następny 
odbędzie się na wiosnę 1906 w Portugałi:. 

Madryt. 1 maja. W skutek ogłoszenia 
wyniku wyborów przyszło w Infiesto (Vrie- 
do) do rozruchów. Wo: usiłowali wtar- 
gnąć do ratusza, przeszkodziła temu żandar- 
merya. Przyszło do starcia w którem — jak 
donosi oficyalna depesza — 7 osób zraniono, 
między niemi porucznika żandarmeryi. De- 
pesze Herałdu donoszą o 5 zabitych. 

Geestemünde. 1 maja. Tutejszy dok 
Teklenborga wypowiedział wszystkim 1.600 
robotnikom miejsca z dniem 14 maja, po- 
nieważ komitet robotniczy nie chciał cofnąć 
ogłoszonego w tutejszym dzienniku socyalisty- 
cznym ostrzeżenia przeciw napływowi obcych 
robotników dokowych. 


Walka przeciw zakonom. 


PGA 


Paryz, 1 maja. Prezydent ministrów 
Combes zajmuje się obecnie wypracowaniem 
projektu ustawy w sprawie autoryzacyi „po- 
bożnych kongregacyj. — Ustawa ta ma być 
przedłożona Izbie natychmiast po je, zebra- 
niu się. 

Paryż, 1 maja. W kołacn wojskowych 
i urzędniczych wzmaga się ciągle ruch prze- 
ciw surowym zarządzeniom rządu w obee za- 
konów. Dwóch rotmistrzów, którym pułko- 
wnik Coubertin przed swem ustąpieniem po- 
lecił wypędzić Kartuzów. po wykonaniu tego 
rozkazu zgłosili swą dymisyę. 

Prezydent sądu Maintenant w Oompió- 
gne podał się na pensyę, aby nie interwe- 
niować w sprawie kongregacyj. 


Prezydent Loubet w podróży. 


ma 


Marsylia, 1 maja. Okręt „Jeanne 
d Arc“ z prezydentem Loubetem na pokła- 
dzie przybył do tutejszego portu. Powitała 
go salwą stojąca tu Już eskadra amerykań- 
ska. Admirał Cotton i komendanci czterech 
okrętów amerykańskich udali się następnie 
na pokład „Jeanne d'Arce“, gdzie Cotton wy- 
iaził Loubetowi radość z powodu, ze otrzy- 
mał polecenie od prezydenta Stanów Zje- 
dnoczonych Roosevelta avy wyraził Loube- 
tow. najszczersze życzenia narodu amerykań- 
skiego i prezydenta na pomyślność Francyi 
i Loubeta. 

Prezydent Loubet w odpowiedzi po- 
dziękował za serdeczną manıfestacyę, której 
doniosłości jest świadom. Ffrancya jest szezę- 
śliwa, że widzi prezydenta Roosevelta i sio- 
strzaną republikę przejętą tak serdeczną dla 
Fruncyi przyjaźnią. W końcu Loubet zapro- 
sił admirała Cottona na sobotę ma obiad do 
pałacu Elizejskiego. 

Marsylia, 1 maja. Prezydent Loubet 
powrócił tu wczoraj po południu. 

, Marsylia, 1 maja. Prezydent Loubet 
odjechał wczoraj dv Paryża. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 1go maja. 1903 Giełda po- 
ranna. (Vorbórse). Godzina 10 minut 30. 
Marki 117:02, Renta majowa 100:70, Węgier- 
ska renta koronowa 9950, Akeye austryac. 
Zakładu kredytowego 672:256, Akcye węgier- 
Zakładu kredytowego 787 —, Akcye Anglo- 
banku 276—, Akcye Unionbanku 58050, 
Akcye Bankvereinu 486'50, Akcye Länder- 
banku 414—, Akcye Kolei państwowych 
689'—, Lombardy 4% —, Akcye Kolei Elbe- 
thal 441'—, Akeye Fabryki broni 
Akcye tytoniowe — , Akcye Alpiny 390*50. 
Akcye Rima Muranyi —'—, Akcye Pra- 
skiego Towarzystwa żeiaz. —'—. Losy ture- 
ckie 116:50, Ruble 25275, 4-proe Gal. po- 
życzku kraj. z r. 1898 99:30, 4-proe. Listy 
zastawne Banku kraj. 99: —, 56 1. listy Tow. 
kredytowego ziemskiego 98:40. 

Usposobienie : spokojnie. 

Wiedeń, 1go maja. 1902. Giełda po- 
łudniowa (Miitagsbórsej. Godz. 12 min. 30. 
Marki 117%:02, Renta majowe 10070, Węgier- 
ską renta koronowa 99:50, Akcye ausir. Za- 
kładu kredytowego 675:25, Akcye węg. Za- 
kładu kredytowego 726—, Akcye Anglo- 
banku 27€:—, Akcye Unionbanku 533—, 
Akcye Bankvereinu 486:50, Akcye Länder- 
banku 41%4*—, Akcye Kolei państw. 68425, 
Lombardy 44*—, Akcye kolei Elbethal 443-—, 
Akcye Fabryki broni — —, Akcye tytonio- 
we! ——. Akcye Alpiny 3890:50, Akcye Ri- 
ma Muranyi 483:—, Akcye Praskiego To- 
warzystwa żel. 1685:—, Losy tureckie 118'25. 
Ruble 25275, 20- Franki ——, "Tramway 


Usposobienie : spokojne. 


Wiedeń, 1go maja. 1908. Zamknię- 
cie giełdy (Schłusscoursej. Godz. 2 min 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt, 676 25, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 729'—, 
Akcye Anglobanki 276: —, Akcye Unionban- 
ku 538:—, Akcye Lauderbanku 414—, Akcye 
Bankvereinu 48650, Ake. Bodeneredit 960—, 
Akcys galic. Banku hipotecznego 486 50, 
Akcye kolei państwowych 689-50, Akeye ko- 
lei Południowej 46-—, Akcye Tramway 4) 
——, Akcye Tramway B) —'—, Akeya 
kolei Elbethal 441'50, Akcye kolei Półno- 
enej 5550—, Akcye kolei czerniowieckiej 
57450, Akeye Alpiny 391-—, Akcye Rima 
Muranyi 484—, Akcye praskiego Towarzy- 
stwa Żel. 1680—, Akcye Fabryki broni 
344:50, Akeye Tureckie tytoniowe 344'50, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 99:80, 
Renta majowa 10070, Austryacka Renta koro- 
nowa 101-—, Węgierska Renta koron. 9950, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 98'40, 
4 pre. Listy Banku krajowego 99:—, 4 i pół 
pre. Listy Banku krajowego 102-70, 4 pre. 
Listy Banku hipotecznego 98:40, 4 i pół pre. 
Listy Banku hipotecznego 10270, 5 pre. Li- 
sty Banku hipotecznegc 118'—, 4-pre. Gal. 
Obligacye propimacyjne 99-95. 4-pre. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1898 9980, 4-pre. po- 
życzka miasta Lwowa 96:85, Losy tureckie 
11825, Marki 116'95, Ruble 25275. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowiecki. 


Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić P. T. Publiezność, że owworzyłem 


przy ulicy ITrętej 1. 5, 


(za hotelem George) 


PRACOWNIĘ; SUKIEN MĘSKICH. 


Nadesłane. 
Dr. A. Z. Kołaczkowski 


ordynuje jak dawniej od 1 maja w Karisbadzie 
Stadt Athen naprzeciw kolumnady Mihlbrunnu. 
RO o 


lac we Lwowie w centrum miasta, z pała- 

cykiem, na 2 fronty dwu nlie, z placem 2040 
sążni do sprzedania. Warunki jaknajaogodniejsze. 
Cena 160 tysięcy. Oferty biuro ogłoszeń St. Soko- 
łowskiego. 


||| 

Renty Państwowe przeznaczone do 

konwersyi przyjmujemy do zrealizo- 

wania lub ostemplowania bezpłatnie, 

oraz służymy radą przy zamianie na 
inne walory 


Sokal & Lilien 


Dom bankowy i kantor wymiany. 


CENNIK 
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowe! 
Lwów, dnia 1. maja 1903. j pracą (żądają | 


waluta koron. 
I. Akeyo za sztukę. TA | 


Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 
Banku gai. dla handlu i przem. 
po zł. 200 (400 kor.) . . . - 
Banku kred. gal. po 200 zł. w a 
w likwidacyi . . . . . : « 
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł mk. 


g 0 kor.) . . - © DREBE 
Kol. Liwów-Qzern.-Jassy po 200 zł. 
Kor.) . . 


w. a. w srebrze (40 
Garbarni w Rzeszowie po 20U zł. 
w. a. (400 kor.) . s SAB 
Fabryki wagonów w Sanoku przed: 
tem Lipińskiego po 500 kor. . 
Tow. dla gai. przedsięb. elektry- 
cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 
II. Listy zastawne za 100 kor, 
Banku b. g. 5% w. a. wyl. z 10% 
n n Ahh n los w 501. 
non 4% i 
j. 4" „ 108 w | 
5 A p „ los w 571. 
Tow. kred. gal ziem. 4% (pierw- 
szą emisya) - « «= * * * » 
Tow. kal. galie. ziemsk. 4% 
los. w álta lat . o BB 
4% los. w 56 lat 
TM. Obligi za 100 kor. 
Gal. funduszu propin. 4% w. a. 
Bukow. funduszu propin. 5% w. 8. 
Kemunalne Banku kr. 5% (2 em.) 
n n £la % (8 em.) 


5 n _ n 4% (4 em.) 
Kol. lokalne dito 4% po 200 kor. 
Pożyczki kr. 6% w. a. z. r. 1873 

j n 4% po 200 kor. z ro- 
EI -. . . . . . . . 
Pożyczka m. Lwowa 4% po 200 kor. 
m n Ah% n 200 „ 
IV. Losy. 


M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) . 


V. Monety. 


Dukat cesarski . 

20 frankówka . - . - . - 
100 rubli rosyjskich srebrnych 
100 rubli rosyjskich Fb rowych 
100 marek niemieckich . . . . 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 30. kwietnia 1903. 
A. Ogólny dług państwa. 
Jednolity dług państwa' w banknot. 
maj-listopad . . . . « . : 
styczeń piece 


” 
n 
” 


bez kuponu biežacego 


n 


” 


250 —|254 — 
252 —|254 50 
116 TOLL? 40) 


płacą żądają 


100.70 100.90 
100.55 100.75 


6 


Będąc długoleinim kierownikiem znaczniejszych firm we Lwowie, tudzież ukończywszy kurs akademii wie- 
aeńskiej kroju, mogę najwybredniejszym wymogom w zupełności zadość uczynić. lowary mam na składzie naj- 


świeższe z fabryk krajowych i zagranicznych. — Sumiennością i uczciwą pracą starać się będą zjednać zaufanie 


Jako dobrą i pewną lokacyę 
polecamy 

40/, Listy hipoteczne koronowe, 
43/,%/, Listy hipoteczne, 
5oj, Listy hipoteczne premiowane. 
40j, Listy Tow. kred. ziemskiego, 
4*j,0/, Listy Banku krajowego, 
40,, Listy Banku krajowego, 


55/, Obligscye kumunalne Banku kraj. 


4c;, Pożyczkę krajową, 
4c/, Gal. Obligacye prepinacyjne i wszel- 
kie renty państwowe. 
Nadto polecamy 
Akcye gal. Towarzystwa elektrycznego. 
Papiery te sprzedajemy i kupujemy po naj- 
dokładniejszym kursie dziennym. 


KANTOR WYMIANY 


c. k. uprz. gal. akcyjnego 


BANKU HIPOTECZNEGO, 


Szau. P. T. odbiorców. Ubiory marynarkowe od 28 zł Zarzutki od 24 zł. i wyżej. 


Z wysokim szacunkiem EDWARD BAUROWICZ. 


Wszystkie istniejące przewodniki 
miejsc kąpielowych, jakoteż rozkłady 
jazdy dostarcza odwrotnie Biuro dzien- 
ników Sokołowskiego we Liwowie, Pa- 
saż Hausmana 9. 


Przyjechali de Lwavw an. 
Dnia 1. maja 1908. 


HOTEL GEORGE. 
PP. H. ks. Lubomirski « Równego, H. hr 
Marenzi z Kołomyi, W. ks. Gromadzki z Zytomie- 
rza,, E. Strzeszkowski z Warszawy, K. Kownacki 


ze Switarza. 
HUTEL EUROPEJSKI. 
PP. A Cielecki-Zaręba z Hadyńkowiec, A. 
Hoffmann z Kochawiny. 
HurEL FRANCUSKI. 
P. E. Ciepielowski z Dąbrowy. 
HOTEL VICTORYA. 


PP. W. Szczepański z Krakowa, D. Udrycki 
z Łukawicy. 


Wystawy i Muzea. 


Miejska Wystawa okazów przemysłu 
krajowego otwarta codziennie w domu niegdyś 
Biesiadeckich (przy placu Halickim,. Wstęp 
wolny. Wszystkie przedmioty na sprzedaż. 

Zakład narodowy im. Ossolińskich. 
Biblioteka otwarta codziennie od godz. 9-tej 
rano do godz. £ giej po południu z wyjątkiem 
uiedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo- 
net i medali polskich otwarty jest dla zwie- 
dzających codziennie w godzinach urzędowych 
a nadto we wtorki i piątki takze od godz. 
3-ciej do 5-tej po południu. 

Nieustająca Wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy pl. św. Ducha 1. 10, I. piętro, 
Jest otwaria codzieunie od godz. 10-tej przed 
południem do godz. 5-tej po porudniu. Wstęp 
oč osoby kosztuje w niedzielę 30 hal., w anie 
powszednie 60 hal. Dla członków wsięp wolny. 


płacą żądają 


Jednolity dług państwa w srebrze 


luty sierpień . : 100.70 100.90 
kwiecień-październik . . . . . 100.76 100.90 
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr. 174,— 184.— 
n „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 153.75 154.75 
© n 1866 po 100 zł. 4 pi. 183.— 185.40 
n „ 1864 po 100 zł. . . 248 — 252.— 
n „ 1864 po 50 zł. . , + 248— 252.— 
Listy zast. duwen państ po 120 zł.5pr. 303.— 304. -- 


B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych). 


Austr. renta złota wolna od podatku 


za 100 zł. 4 pr.. W. 121.30 121.50 
Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. 101.10 10130 


C. Obligacye kolejowe. 

Kol. Areyks. Albrechta za 100zł. 4pr. 100.30 

Koi. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 
od GH za 100 zł. 4 pr.. 119.70 

Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 5*/, 
pr. (ostemp. akcye) . . . . . 510.— 

Kol. Cesarza | nolszka Józefa za 100 
IE + « „aa . 12025 
Koi. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 
. . . 100.40 
Arcyks. Rudolfa w wal. koron. 
wolne od podatku za 200 kor 4pr 100.10 


zł. 
(ostetuy. akcye) 5 pr. . . 
Obligacye pierwszeństwa (kolejuwe). 


101.30 
120.70 
514— 
130.25 
101.40 
101.10 


Kol. } 


Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 114.80 —.— 

w złocie za 200 zx 5 pr. . . . 135.20 135.50 
Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i 

5000 zł. 4pr. . . . . -. . 100.50 101,50 
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400 

kor. 4 pr „WRO. . . . . 100557 10145 
Kol. bukowińskiej lokaln za 400 kor. 

4yr.. o- „EMD. . . 100.35 10196 
Kol. galie. Karola Ludwika za 200, 

100 zł. 4 pr. . . . . . . . . 100.15 101.15 
Kol. lwowsko-czern-jasskiej z r. 1594 y 

za 200 kor. 4 pr. - «. . . . . 100.10 10110 
Koi. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . 119.75 120.75 


D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). 


Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . 
w wal. kor. za 200 


n n » 
KOTARDI -. « + e » + » 3209,55 
„ Obl pr. regul. Cisy za 100zł. 4% 158. — 
» Poł. prem. za 100 zł, (200 kor.) 203 25> 
za 50 zł. (100 kor.) 203.25 


E. Obligacye indemnizacyjne. 
Kroacyi i Slawonii ». . 99.25 
Węgier za 100 zł. $ pr. . 99.35 
F. Inne publiczne pożyczki, 
Losy regul. Dunaju z r. 1870 za 100 
ZROB. . © a > 
Poż. regul. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 
Poż. kraj, Bukowiny z r. 1893 los za 
200 kor 4 pr , "ONE 


99.75 
159— 
205.25 

: 205.25 


n n 


100.25 
100 35 


280.— 282.— 
107.75 108.25 


99.50 10050 


DZE EW IW 


płacą żądają 


płacą żądają 


Bukowińskie ob.. propinacyjne los za Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. . 54.v0 55.90 

100 zł. 5pr. . . . . . . . . 104.— 105.—| Czerw krzyża węg. tow. 5 zł... . 27.  28.— 
Gal. poż. kr zr. 1878 za 100 zł. 6 pr. —.— —.— | Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł. YL.-—  5.— 
nm nn» 1898 za 200 k. 4pr. 99.30 100.30] Salma 40 zł. mk. . . . . . . 237.15 238.15 
„ obl prop „ 1889 za 100zł. «pr 99.45 100.45] Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. 75.— .— 
Pożyczka miasta Lwowa z 1. 1896 za St Geuvis 40 zł. wk. . . . . 270.— 320.— 

100zł Ape . a> . . 96.35  —.— | Pożyczka m Stanisławowa 20 zł —.— --_— 
Renta włoska za 100 lirów (96 kor.) H „ Iryestu 100zł mk. 4'/4pr. —— --— 

a pr. JD. . JEŻ O . «mcy <am ń n Iryestu 50 zł. 4 pr. . 200.— 250 — 
Poz. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 


90.— 92.50 
Tureckie obl. prem, kol. za 400 frank. = =- 
6. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 

(za 100 zł. Nom.). 


Anglo Austr. banku los w 30 1. 4t pr. 
Austr. zakł, kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 
obl. prem. z r. 1880 3 pr. 
n n» 1889 3 pr. 
kred. ziem. 10s 5 pr. 
n w m „ losápr. 
Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. ios 5 pr. 
los 50 l. 4'/, pr. . 

a n n n n Ô L za 200 kor. 
4 pr.. 


Gal. Mow kred ziem 4 pr. los. 56 lat 
4 pr. los. 41 lat 
= „. 4 pr stare . 

n  %pr. za 200 kor. 
dla Gralicyi Lodom. 


100.40 
279.50 
218. — 
106.— 


n n 


Bukowiński zakł. 


r n ” n 


r n n 


n n 


n n n 
Banku krajowego 
4:| pr. 51*ją lat zwrotne . . . 
Banku krajowegc oblig. komun. 2 emi 
sya oh - ABE: o 
Banku krajowego oblig. komur. 3 emi- 
sya 42 lat za 200 kor. 47/4 pr. . 101.85 102.85 


Banku ku losy 57'/, l. za 200 k. 4pr. 99— 100.— 
Austro-węg. banku 40*/, lat los. 4 pr. 101.10 102.10 
» n " 50 lat los 4 pr 10140 10210 


II. Obligacye z urawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom 


Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 

200 zł. È pr.. . 109.50 
116.15 
100.75 
100.70 
100.90 
100.80 


94.70 
99.85 


110,— 
110.— 
99.10 


n n n 


n n 
n n 


n n la 


n n n 


Tow. żegi. par. po Dun. Em. r. 1886 4 pr. 
mom o" 1888 4 pr. 
300 zł ; E OICOWIĘ 
z r 1884 za 300 
zł. 4 pr. 

n 1878 za 200 zt. 5 pr. 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . . 
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. . 84.25 
Losy miasta Krakowa 20 zł. 


Pożyczka miasta Lublany 20 zł. . . 
Palfy 40 zł mx 


Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr. 
„ 1887 4pr. 
"ma > | . 18814pe 
Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za 
gampr . 
Kole: M AN 

Gal. kol. iok. wschod. za 100 zł. 4 pr. 
"Węg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr. 
n 1887 za 200 zł. 4 pr. 
J. Losy (za sztukę). 
Zakład kred. dła hand. i przem. 100 zł. 

Clary 40 zł. mk. . . 
76.— 
175 — 


K. Akcye kanków (za sziukę) 
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . 275.50 21650 


Peszt. kanku handl. 500 za. . 2672.— 2680.— 
Zakł. kred. dla handlu i przem. . —— m 
Węg. banku kredyt. 200 za. . 180. - 731.— 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł, . 524.— 525,-- 
Galic. banku hipot. 200 zł. . . . . 540.— 543.50 

M » dla handl. i przem 200zł. 220— 240.—- 
Banku dla krajów. koronnych 200 zł. 414.40 415.40 

»  Austro-węg 1400 k . „ 1601.— 1611. — 

n  ZAwiązk. (Unionbank) 20024 . 226.— 527 — 
Czeskiego banku związkowego 100 zł 248.50 249.50 
Ziynosteńska banka 100 zł... 252.— 253.— 


L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych. 
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 410.— 418.— 
» n» n Akcye zakład. 200 zł. 394— 400,— 
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5550.— 5565.— 
Kołom. kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. 
Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 200 zł. 


n wów-Czern.-Jassy 200 zł. . 581.— 583.50 
„  wschod.-galie.-lokaln. 200 zł. 392.— 400. — 
n fańsuwowych 200 zł. 5 —— —— 
„ południowej 200 zł. . —— —— 
» węg. galic. I. 200zł. . . . . 410.— 414 — 
Austr. Tow. żegł. na Dunaju 500zł. mk. 864.— 863. — 


M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł . 688.— 692.— 
Galie karpackie naft. tow 500 kor. 960.— 970.— 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 392.50 393.50 
Pragskiego tow. żelazn. przem. 200 zł. 1678.— 1688. — 


Schodnicy 500 kor. . . . . . . "17.— 724.— 
Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków —— —— 
Trifail. tow. kop. węgla 70 z.. 395.— 346 — 
N WEKSLE. 
Berlin za 100 marek 5 pr . 116.97'/, 117.15 — 
Londyn za 10 funt szt. 4 pr. 239.70 239.95 
Paryż za 100 franków  . - 95.2714 95.40 
Petersburg za 100 rubli 4'j4 pr. —.— —— 
Niemieckie banki. . . . . . 117%.— 117.25 
Włoskie bank. . 95.30 95.45 
Franeuskie bank. 95.1514 95.35 
Szwajcarskie banki . - 95.15 9535 
0. WALUTY. 
Dukat cesarski . . . - 0 PR? 11.38 
Austr. węg. 8 guld. złota moneta  —— —— 
20-frankówka . 5: c. (AWA 19.05— 19.07 - 
20-markówka . . . ; 28.42 23.49 
Rosyjski półimperył . . . . —— —— 
Niemieckie banknoty za 100 marek 116.95 117.10 
Włoskie banknoty za 100 lir 95.25 95 45 
Rable Een o . 2 2.52:Ją 2 581/, 


NEK WU RZE E ad ov W. 


Licytacye. 


L' cz. E. 877/3 (4) [3444] 
Dnia 4 czerwca 1908 o godz. 10 przed 
ołudniem odbędzie się w biurze Nr. 8. 
jeytacya realności objętej lwh. 61 ks. gm. 
Sąsiadowice, składającej się z pgr. 1. 879/3 
(rola i droga polowa). | 
Nieruchomość, oceniono na 1600 kor. 
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 1066 kor. 66 hal. 
Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym w biurze Nr. 3. 3 
Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ary na powyższej nieruchomości bądź 
nie już istnieją, bądź w toku postępo- 
ia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
ędą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 


pałnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sambor, dnia 21. kwietnia 1908. 


L. cz. E. 178/8 (6) [3424 3—3] 
Zobowiązany Iwan Sałdyk vel Sałdyt w Kry- 
midowie. 

Na żądanie Banku zaliczkowego w Boł- 
szowcach, zastąpionego przez dr. Leszka Uy- 
gę w Bursztynie, odbędzie się dnia 15. maja 
1908 o godz 9 przed połuaniem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9. licyta- 
cya połowy realności whl. 129, ks. gr. gm. 
kat. Krymidów wraz z przynależnościami, 
składającemi się z 1 konia i starego wozu. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 218% kor. 50 hal., przyna- 
leżności zaś na 30 kor. 

| Najniższa cena wynosi 1475 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku, 

, Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej części nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 8 


Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby riedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości mie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania relicytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego | nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika dla doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej cząstki nie- 
ruchomości. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział IV. 


Halicz, dnia 26. marca 1908. 


L. cz. E. 180/3 (6) [8423 3—8] 

Na żądanie Banku kupieckiego w Boł- 
szowcach, zastąpionego przez dr. Leszka Cy- 
ge, adw. w Bursztynie, odbędzie się dnia 15. 
maja 1908 o godz. 10 przed południem w 


sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9, 
licytacya całej realności whl. 531 ks. gr. 
gm. kat. Delejów wraz z przynależnościami, 
skłaądającemi się z l krowy 1 sieezkarni, 1 
młynka do czyszczenia zbożu i 1 siekiery. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 2990 kor., przynaleznośc. 
zaś na 188 kor. 80 hal. 

Najniższa cena wynosi 2115 kor. 87 
nal., ponize, tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przajrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, naieży zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Halicz, dnia 29. marca 1903. 
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L. 8541,908 [3480 2—2] 
OBWIESZCZENIE. 

Ustanowiona obecnie na głównym 
dworcu kolejowym we Lwowie trafika tyto- 
niowa będzie obsadzoną w drodze publicznej 
konkurency!. 

Trafikant jest uprawniony do sprzeda- 
ży znaczków stemplowych, blankietów we 
kslowych i listów przewozowych, tudzież 
znaczków pocztowych. 

Zysk trafikania od pobieranego dla tej 
trafiki w czasie od 1. stycznia 1902 do 31. 
grudnia 1902 materyału tytoniowego w war- 
tości 42.083 kor. 62 hal. wynosił 3798 kor. 
66 hal. 

Oferta ma być wygelowana w myśl 
rozporządzenia tyczącegu Się tworzenia i ob- 
sadzenia składowni i trafik tytoniowych i 
na podstawie przepisu dla trafikantów tyto- 
niowych. Eo 

Wadyum wynosi 400 kor. i ma byé 
złożone w c. k. główuym Urzędzie ełowym 
we Lwowie. | 

Oferty mają być wystawione na prze- 
pisanyia druku i wniesione opieczętowane 
najdalej do 16. maja 1908 do godziny dwu- 
nastej (12) w południe u Naczelnika e. k. 
Dyrekcyi okręgu skarbowego we Lwowie 
(plac łowy 1. 1). 

0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 

Lwów, dnia 24. kwietnia 1908. 


L. cz. E. 167/3 (3) [3391 2—3] 
i Na żądanie Arona Pinkasa Perlmana 
i spóln. odbędzie się dnia 27. maja 1903 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 15 w risku liey- 
tacya realności whl, 598 i 1648 gm. Nisko. 

Nieruchości wystawione na licytacyę są 
oceniona ad 1) na 358 kor., ad 2) na 120 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 269 kor., 
ad b) 80 kor. poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może mają 
cy chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 19. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Nisko, dnia 21. kwietnia 1908. 


L. cz. E 240/3 (4) [3393 2—3] 

Dnia 27. maja 1-08 o godz. 10 przed 
południem, odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym w biurze Nr. 18 w Nisku odbę- 
dzie się licytacya realności whl. 2 ym. Ko- 
ziarnia wraz z przynależytościami, składają: 
cemi się z pary koni, 3 krów, wozu i sie- 
czkarni. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 3165 kor., przynależności zaś 
na 452kor. 40 hal. 

Najniższa cena wynosi 2411 kor. 60 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyine i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin u- 
rzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 19. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział HI. 

Nisko, dnia 21. kwietnia 1903. 


L. cz. E. 68/3 (5) [3448 2—3] 
Na żądanie Kasy oszczędności miasta 
Białej odbędzie się duia 28. maja 1908 o 
godzinie 9 przed południem w Sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4, licytacya re- 
alności lwh. 90 ks, gr. gm. Andrychów, 
składającej się jedynie z 4 morgów i 1059 
sążni mek bez budynków. 
ieruchomość, wystawiona licytacyę, 
jest ocenioną na 1440 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 6. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Andrychów, dnia 11. kwietnia 1908. 


L. cz. E. 145/3 (4), E. 582,8 (3), E. (8) 
[33 — 8] 

Na żądanie powiatowego Towarzystwa 
zaliezkowego w Brzozowie, Józefa W?lluera 
i Teodora Lewickiego, odbędzie się dnia 29. 
maja 1903 o godzinie 9 przed południem, 


383/3 
75 


w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr.‘ 


IV., licytacya a) reajności lwh. 482, 484. 
1448, 1454 i 23 części realności lwh. 488 
ks. gr. Przysietnica, b) 1. realaości lwh. 
147], połowy realności lwh. 1472, 2. real 
ności lwh. 557 gminy Przysietnica, c) 1,4 
części realności lwh. 800 gminy Haczów. 

Nieruchomość ad a) lwh. 482, jest oce- 
niona na 790 kor., lwh. 484 na 488 kor., 
lwh. 1443 na 255 kor., lwh. 1459 na 230 
kor., 2/3 części realności lwh. 483 na 250 
kor., ad b) ad 1. 1461 kor., ad 2. 170 kor., 
ad c) 650 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) dla real- 
nosci lwh. 482 526 kor. 67 hal, dla lwh. 


484 292 kor., dla iwh. 1448 170 kor, dla 
lwh. 1459 147 kor. 34 hal., dla 2/8 części 
realności lwh. 483 166 kor. o7 hal., ad b) 
1. 9/4 kor., 2. 118 kor. 34 hal., ad e) 487 
kor. 34 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które Sąd jako 
normaine przyjmuje i odnoszące się do tych 
uieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralmy, protokoły ocenienia it. 
d.j może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IV. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnegu powstsuą, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brzozów, dnia 26. marca 1903. 


L. cz. B, 287,8 (8) [8392 2—3] 

Na żądanie Izaaka Steinfelda, odbędzie 
się dnia %7. maja 1908 o godz. 9 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Ni. 15 w Nisku, lieytaeya realności 
lwh. 124 gm. Rudnik wraz z przynależno- 
ściami, składającemi się z wychodków i par- 
kanu. 

Nieruchomość, wystawiona na lieyta- 
cyę, jest ocenioną ma 24:5 kor., przynale- 
żności zaś na 18 kor. 

Najniższa cena wynosi 1271 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż mie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może mający 
chęć kupienia, przejrzeć pudczas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 19. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Nisko, dnia 21. kwietnia 1903, 


L. 28531 [5462 2—38] 
Obwieszczenie. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na drogę strategiczną Zmi- 
gród-Grab w Jasielskim czręgu budowniczym 
w latach 1904, 1905 i 1906 odbędzie się 
13. maja 1908 w e. k. Starostwie w Jaśle 
licytacya ofertuwa. 

Koszta fiskalne szutru w roku 1904 
dostawić się mającego wynoszą: 467] kor. 
80 hal. za 1205 metr. sześć. 

Warunki przedsiębiorstwa  przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem e. k. Starostwie, gdzie także 
w wyż oznaczonym dniu najpóźniej do go- 
dziny 12 w południe wnoszone być mają 
oferty, sporządzone na blankietach urzędo- 
wych, których Starostwo bezpłatnie udzieli, 
a zaopatrzone marką stemplową na 1 kor. 
i we wadyum wynoszące 50%, kwoty fiskalnej 
ż wyrażeniem cen jednostkowych nie tylko 
cyframi ale i literami. 

. Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
łub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostko 
wą bez żadnych dopisków, wreszcie położyć 
datęi podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem. 

. Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejm wała kilka kamieniołowów 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
ceny jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
lub szutrowiska osobno, albowiem zatwier- 
dz-uie ofert nastąpi b:zwaruukowo według 
poszczególny: tk kamieniołomów lub szatro- 
wisk. 

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zaw,erające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną of-rentowi zaraz przez ko- 
misye przeprowadzającą lieytacyę zwrócone, 
zaś po terminie lieytacyi nie będą cferty 
przyjmowane. 

Z. e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, daia 7, kwietuia 1908. 


L. cz. E. 1757,2 (6) [8415 1—3] 

Dnia 3. czerwca 1£03 o godz. 10 przed 
południem, odbędzie się w sądzie tutejszym 
biurze Nr. 4. licytacya realności whl. 131 
i 183 ks. gr. gm kat. Berehy dolne pod 
Nr. D. 11, położonych wraz z przynależno- 
ściami, składającemi się z bydła, narzędzi 
gospodarskich i budynków. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: a) lwh. 131 na 1240 kor. b) 
lwh. 183 na 2000 kor., przynależności zaś 
na 1286 kor. 

Najniższa oferta wynosi ad a) z przy- 
należytościami 1684 kor., ad b) bez przy- 
należytości 1334 kor. 


»Gazeta Lwowska« Nr. 100 z dnia 2. maja 1908. 


Warunki licyuacyjne i inne dokumenia 
przejrzeć można w kaneelaryi sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ustrzyki dolne, dnia 24. kwietnia 1908. 


L. cz. E. 3098/2 (14) [3446] 
Dnia 29. maja 1908 o godz. 12 w po- 
łudnie odbędzie się w biurze Nr. 3. Sądu 
tutejszego licytacya a) realności objętej lwh. 
1055 ks gr. Kulezyce składającej się z bu- 
dynków gospodarczych, ról, łąk i pastwisk 
wraz z przynależnościami; b) 8/12 części 
realności objętej lwh. 951 tej samej księgi 
składającej się z parc. gr. l. 8786 (droga). 

Nieruchomości ocenione ad a; na 16706 
kor. 61 hal., przynależności zaś 880 kor. ad 
b) aa 25 kor. 

Najniższa cena, nizej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi ad a) 11187 kor. 74 hal. 
ad b) 16 kor. 66 hai. 

Warunki lieytecyjne i inne 
dokumenta przejrzeć można 
szym biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszune. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary Na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wyuieulonego 1 nie wskażą temuż sądowi 
pełsomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

U. k. Sąd powiatowy Oddział II. 

Sambor, dnia 10. kwietnia 1903. 


L. cz. E. 53/8 (7) [3454] 

Na żądanie uievbjetej masy spadkowej 
bp. Issara Lehra, zastąpionej przez tejże ża- 
rządcę Ohaskia Zimmermana, odbędzie się 
dnia 30. maja 1908 o godz. 9 przed połu: 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 7, licptacya realności objętej lwh. 
276 ks. gr. gm. kat. Kulików składającej się 
z domu mieszkalnego, pareeli bud. lk. 539 
i parcel gr. lk. 773 i 275 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 486 kor. 

Najniższa cena wynosi 290 kor. 67 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytaeyjna i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w 83- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV. 

Takie prawa. w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju, co do samej uierucliomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchumości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kulików, dnia 2. kwietnia 1908. 


L. cz. E VII. 240/8 (7) [3468] 

Na żądanie Towarzystwa Zaliezkowego 
w Tarnowie, zastąpionego przez adw. Dra 
Steca w Tarnowie. odbędzie się dnia 3. 
czerwca 19 3 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6 
lieytacya połowy realności lwh. 172 i 853 
gm. Zawada, diużników Ludwika i Włady- 
sława Tyrków własnych. 

Połowy nieruchomości powyższych wy- 
stawionych na licytecyę są ocenione na a) 
połowa realności lwh, 172 gm. Zawada na 
2712 kor. 62, hal. b) połowa realności lwh. 
38 gm Zawada na 456 kor. 51 hal. 

Najniższa cena wynosi co do połowy 
realności lwh, 178 gm. Zawada i808 kor. 
42 hai, a eo do połowy realności lwh, 38 
gm. Zawada 304 kor. 34 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzia urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 5 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, naueży zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości mie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 


odnośne 
sądzie tutej- 


obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania, jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Tarnów, dnia 43. kwietnia 1908. 


L cz. E. 6048 (6) [3513] 

Dnia 15. maja 1908 o godz. 9 rano 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
1 odbędzie się licytacya a) roainuśei lwh. 
222 gm. Sadzawka, b) 2/8 części realności 
lwh. gm. Sadzawka wraz z przynależno- 
ściami. 

Nieruchomości, wystawione na licytację, 
są ocenione ad a) na 326 kor. ad b) na 
26 kor. 67 hal., przynależności zaś ad a) na 
78 kor., ad b) na 6 kor. 

Najniższa cona wynosi ad a) 265 kor. 
38 hal, ad b) 21 kor. 78 hal. i poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, można przej- 
rzeć podezas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. I. 

Takie prawa, w obec których nimojsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co dc samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niże, 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Delatyn, dnia 6. kwietnia 1908. 


L. cz. E. 521/2 (5) [3489 

Dnia 27. maja 1903 o godz. 9 prze 
południem, w sądzie niżej wymienionym 
biuro Nr. 9 w Muszynie, odbędzie się liey- 
tacya realności whl. 613 ks. gr. gm. Kry- 
nica, dłużnika Wiktora Lorczaka własnej. 

Nieruchomość, powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 5000 kor. 

Najniższa oferta wynosi 2500 kor. wa- 
dyum 500 kor. poniżej tej ceny Sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas godz. 
urzędowych w sądzie nizej wymienionym. 
w biurze Nr. 5. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Muszyna, dnia 16. kwietnia 1908. 


L. ez. E. 108/3 (4) [3465] 
Na żądanie Laury z Uriehów Rosen- 
garten prywatnej we Lwowie, odbędzie się 
dnia 5. czerwca 1908 o godz. 10 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 14 licytacya realności objętej 
lwŁ. 688 gm. kat. Zamarstynów, na której 
znajduje się parterowy dom mieszkalny wraz 
z przynależnościami, składającemi się z ko- 
mórki z wychodkiem, sztachet i parkanu. 

Nieruchomość powyższa wystawiona 
na licytacyę, iest ocenioną na 3560 koron, 
przynależności zaś na 556 kor. 

Najniższa cena wynosi 2048 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku 

Warunki licyvacyjne, które się równo- 
cześnia zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg kalast iny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy 1 jący chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgłe- 
sić dc sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter 
minie licytacyjnym, inaczę roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nierucnomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnegu powstaną, zawiadamisne 
będą o dalszych wydarzeniach tego pa 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 


C k. Sąd powiatowy, S. IL, Oddział IV. 
Lwów, dnia 9. kwietnia 1908. 
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L. ez. E 886/38 (5) 

Dnia 4. -czerwca 19038 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. III. 
sądu tutejszego, licytacya realności a) lwh. 
1023 ks. gr. Kułczyce objętej składającej się 
z parceli bud. i budynków gospodarczych 
tudzież parcel gruntowych; roli, łąk i past- 
wisk z przynależnościami, b) lwh. 1024 tej 
samej księgi objętej składającej się z parcel 
gruntowych (rola). 

Nieruchomość oceniono ad a) na €348 
kor. pizynależności zaś na 148 kor., ad b) 
na 724 kor. 50 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi ad a) 2381 kor. ad b) 
482 kor. 67 hal 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta można przejrzeć w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 3. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby miedopuszezalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyzkaczonym ter- 
minie lieycacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomosci nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lab 
ciężary na powyższych; nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sąao- 
wej, jeśli nie mieszkają w ukręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczen, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Sambor, duia 20. kwietnia 1908. 


L. cz. E. 237,3 (5) [3519] 

Dma 11. maja 1908 o godz. 9 przed 
ołudniem, odbędzie się w biurze Nr. 7 są- 
GA tutejszego licytacya realności, objętej 
lwh. 645 ks. gr. gm. kat. Baworów. 

Realność oceniono na 480 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie uastąpi wynosi 276 kor. 66 hal. 

Warunki licytacyjae i inne odnośne 
dokumenta można przejrzeć w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 7. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości uie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy Oddział IV. 

Mikulińce, dnia 6. kwietnia 19v8. 


L. cz. E. VIL 275/3 (6) [8874] 

Na żądanie Powszechnego Zakładu kre- 
dytowego w Tarnowie, odbędzie się dnja 10. 
czerwca 1903 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6, 
licytacya realności whl. 184 gm. Łękawica, 
małol. Mindli z Friesów Lambekowej wła- 
snej składającej się z domu mieszkalnego, 
stajni, stodoły oraz z gruntów w obszarze 
17 morgów 1010 kwadr. sążni. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 11878 kor. 75 
halerzy. 

Najniższa cena wynosi 7919 koron 17 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. i 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjaym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary Ra powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tahlicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Tarnów, dnia 15. kwietnia 1908. 


Konkursa. 


_L. ez, Prez. 20% (63) [3436 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Bieczu przyj- 


[3445] j 


na czas kilkomiesięczny za wynagrodzeniem 
dziennem 2 kor. 20 hal. 

Świadectwo z egzaminem kaneelaryj- 
nym lub hipotecznym wymagane. 


Biecz, 28, kwietnia 1908. 


L. cz. 1240 [3435 2—8] 
KONKURS 

Konkurs celem obsadzenia jednej opró- 
żnionej posady dozorcy więzień IV katego- 
ryi płac przy e. k. Zakładzie karnym dla 
inężczyzn w Wiśniczu obok Bochni upływa 
z dniem 20. maja 1903. 

0. k. Dyrekcya zakładu karnego 


Wiśniez, dnia 26. kwietnia 1908. 


Wyroki prasowe. 


L. cz. Vr. 20361 (82) [5499 1—8] 
Tresć wyroku. 

Tus. wyrokiem Zaoczrym z 22. listu- 
pada 1902 Vr. 20361 (25) został Jakim 
Horyniak, zwany także „S'la* rodem z Roz 
dzałowa obecnie 85 lat liczący, syn Fedka 
i Hapki gr. kat. obrz. stanu wolnego, za- 
robnik z Andrzejówki uznany winnym zbro- 
dni kradzieży z $$ 171. i 174. II. k)i e) 
u. k. dokonanej na szkodę Iwana Sidzia 
i zasądzony na karę 6-miesięcznego ciężkiego 
więzienie obostrzonego postem co tydzien, 
do solidarnego z niejakim Stanisławem Sze- 
biściuziem, odszkodowania w kwocie 15 kor. 
a nadto do samoistnego odszkodowania temuż 
w kwocie 35 kor i na zapłacenie kosztów 
postępowania karnego. 

Ponieważ obecne miejsce pobytu Ja- 
kima Horyniuka wyśledzonym byś nie może, 
przeto deręcza się jemu obecnie wyrok pu 
myśli $. 424 pk. 


B ez Pr. 23 (2) [8505] 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C. k Sąd obwodowy dla spraw kar- 
nych w Stanisławowie jako prasowy orzekł 
na mocy $$. 489, 493 p. k. i $. 87 u. pr. 
że napis plakatu wydanego przez Stowarzy- 
szenie „Proletaryatu* zapowiadającego dwa 
zgromadzenia ludowe w dniu 1. maja 1903 
„Precs z militaryzmeja* zawiera znamiona 
zbrodni zakłócenia spokoju publicznego z $. 
65 ht. a. u. k, a zatem usprawiedliwioną 
jest zarządzona przez e. k. Prokuratora Pań- 
stwa konfiskata tego plakatu. 

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego plakatu, a na- 
kład ma być zniszezony. 

C. k. Sąd obwodowy jako prasowy. 


Stanisławów, 28. kwietnia 1903. 


4. cnp. Pr. 189/3 (2) [3502] 
OLOJIOHIEHE. 

B Imenu Ero BesmqiecTBa I[icapa! 

IĮ. k. Cyą kpaeBah AJA CIpaB KApHAX 
y JlnsoBi pimuE Ha noqcrasi $$. 489 i 493 
żak. kap. 1 $. 37 3ak. Iipac., mo amicr apTH- 
KyJİB yMimeHmx B ymca 28 ACONKCH: 
„lańrawaku* 3 naa 22. nsBiraa 1903 nia 
Hamuceo: 1. „Ao AorenepimHoi XBHAË* B 
ycryni Bią CAIB „CTokpar sekme HaM* go 
kiana i 2. „Com ykpaiHsckoi Houn“ B yery- 
ni kią CAIB „Ta KpoBaBa onika“ go „B py- 
Kax“ MiCTHT B CO BHAMeHa BJIOUMAY 3 Ś. 
65 a) i uposmmm 3 S$. 491, i 494. 3ak. 
kap. i mpoTo ycupaBeqIABieHa €CTE BApA- 
MyGeHa qepe3 q. K. I[pokyparopa x1epikaBHoro 
KOHGQickaTa tei HaCONACH. 

B macuigok Toro pimens s36opoHeHe 
ecr XAJBLIE MApeHe TAX APTHRYJIB, A 3a- 
Ópaanh Hakuai Mae Óyrm 3HMMEHAÑ. 

JIsBiB, ama 27. nsirma 1908. 


W. cnp. Pr. 340,38 (2) 
OTOJIODMIEHE. 

B Inenu Gro BesniecrBa Ilicapa! 

II. k Cya kpaeBzń aA COpaB KApHAX 
y JIbBoBi pimnB Ha noqcraBi $$. 489 i 498 
8ak. kap. i $. 87 Bak. upac., mo smier aprA- 
KyAy yMInieHOTO B uucJi 79 uaconacu „Mixo“ 
3 BA 28. LLBITHA 1903 mig Hanucero: „Ile- 
pecAiqyBaHE CEJAH 34 UMTAABHI „IIpocssi- 
TA“ BIĄ CIB „6o oówamroBaHnii* HO CAiB 
„TAKATA* MICTHT B Coi 3HaMeHa IMpOBH- 
Hu 3 $. 300 3a. Kap. i nporo yeupaseyim- 
B.IeHa GCTE BapAJKeHa Yepes m. K. lIpo- 
KypaTopa „NepisKaBHOTO KOHQiCKaTA cei 4a- 
COLINCH. 

B macJi10k Toro pimemg s60poaene 
ecr garme MApeRe Toro aprzky.y a 3a6pa- 
HAMA HaKJIaj| Mae ÓyTA 3HKINCHNA. 


JIEBiB, AAA 20. nbBiraa 1908. 


(3508) 


Y. enp. Pr. 126/3 (6) 
OTOJIOTIEHE. 
B Imena Gro BeamuecrBa Ilicapa! 
II. k. YA kpaeBzk AJA cupas KApHAX 
y JlsBosi pimas 15. nbBiraa 1903 H. cup. 
Pr. 1263 (6) Ha mixcraBi $$. 489 i 498 


[35:0] 


mie od 1. maja 19083 pomocniczego pisarza |3ak. kap. i $. 87 Bak. upac., mo: 


I. sMieT apTARYJIB yMIMEHKHX B uKCJI 
26 uaconmcz: „Lańramakun' 3 XHA 7. IBB- 
raa 1908 mą Hannceto : |. „PycHRm a KaR- 
XHZATA Ha HaMiCTEHKIE* B yCTyni BIM NO- 
daTky AO „nepeg xepsxaBolo", XAJIBUIE: 2. 
„PycBKiń Hapoxe poscynm mac“ B yerym 
BIĄ CHB „ade ceń KpAMIHA!* MO ,CXAJĄAB 
ca €i Haunru* i B KiHna 3. „OóJmaBa* B 
ycTryni BIĄ HOJATKY AO „AK HAM peAaKTOp“, 
B ycryni „Rowgma uporee" mo „Aorarye 
ca el peaydzrary* i B KIHE B yeryni BIĄ 
CJIB: „3BaWn6IIE HACIpIÑ“ a% „O REHIA, 
MİCTHT B coÓi 3Hamena npoBair 3 ğğ. 300 
i 802 3. k. gk Takosk 3 Apr. VIII. sakoma 
8 17. rpygaa 1862 H. 8 Z. a. n. s p. 1863 
i mporc yCnpaBegJImBJIeHaA ECTE 34ApAMKEHSA 
qepes 1m. k [pokyparopa xepsxaBHOro KOH- 
diekwiu eel JaCONKHCA. 

B HaczixOK Toro pimeHa 360poHeR2 ECTE 
KaJbue mapene Toro aprukymny a zaópadnń 
HakKJal| mat 6yrn 3BHUDicnnki. 

II Harouiere q. k. Busmuii Cyg spa- 
GBHŃ y JI5BOBI B HaCHiXĄOK 3TOJOMEHOTO 34- 
Wades epes U. K. IIposyparopa 4epikaB- 
Horo Biq yXBAIHM I. K. Cyay Kpa€Boro Kap- 
moro y JIbBoBi 3 yaa 15. NBBITHA 1-03 4. 
cup. Pr. 1263 (2), aarsepqnB No BHenyxa- 
HI g K. Haqnpokyparopa 4epikaBHOPO KOH- 
Qiekary aprukyny: „PyeBkiii Hapoxe po3- 
CYĄA Hać BIĄ CMB „reË BH MOCEKOBCKI 3a- 
upoxaani* 10 CHB „dA paryBaTrm CA Ham“ 
i Big CHiB „i MM KapaeMo CA“ O CJIB „Hak: 
6xAciioMy BOPOToBA', AKO MICTAJOTO B COÓL 
BHaMeHa IpoBKHK 3 Ś. 302 8. K. B HACIÏȚOK 
TOTO HqaJlBule MMApeHE TAX YCTYNIE NOAAHOrO 
aprakyJy ECTE 3Ó0poHeHe. 

JI. k. Cyg kpaeBiń kapHni. 

JI6BiB, ras 22. qbBiTHA 1903. 


Hd. cap. Pr. 119/3 (6) 
OrOJIONIEHE. 

B Iwenn Ero BeamueerBa Ilicapa! 

I. x. Cya kpaeBnk jA Cirpas KapRiX 
y JIsBoBi pimaB 6. qbBiraa 1908 T. cnp. 
Pr. 119/3 (6) Ha noncraBi S$. 489 i 498 
Bak. kap. i $. 37 sas. upač., ugo: 

I. amict aprmkyay yuimeHoro B Taci 
3 uaconmcm „lekpa“ 3 gma 1. neBiraa 1908 
ma Hanucew . |. „Biówia i BaBEMOKA* B 
ycryni Big CAIB „ae MOW“ M0 „ycrpor*, 
2. „Haporamań erotsm B ckBirzi eTmki* B 
yCTyNax BIĄ CMIB „Bią Toi XBHJI* 40 „Ipo- 
THB Hanmi* i BIĄ CJIB „dH ETAKA* MO „IIO- 
HeBOJIEH. HapoTt*, MiCTAT B cOól sHaMeHa 
Biogniy 3 $. 65 a) 3. K. i UpoBMHM B $. 
308 Bak. Kap. i poro yenpaBeXĄIAEJIeHA 
ecib sApANKEHu depe3 q. x. lIpokyparopa 
XAepkaBHOTO KOHÓQICKATA CEi YACONYACH 

B uacEJixOK Toro pimeHa sŚoposeHe 
6CTE garme LIHpeHE TOTO ApTAkyJy a 3aópa- 
HAÑ HAKA Mae ÓYTU 3EAMEHAË. 

II. Haromicre g. k. Baemań Cy4 Kpa- 
E€BHË y JIbBOBI B HacJiXUK sroJomMeHoro 3a- 
WAaJeHA Yepes y. K. IIpokyparopa gepxaB- 
HOTO, BiĄ yXBAIM I K. Cygy KpaeBoro kap- 
Horo y JIŁBOBi 3 gma 6. nqbBiraa 1903 T. 
cup. Pr. 119/3 (2), 3aTBepquB Do BMcayXa- 
HD q. k HaqupokypaTopa fepKaBHOTO KOH- 
ġþickary upruwymy niq Hannceo „Biówa 1 
Basson“ B ycTyltax Bij, CAIB „B goni" go 


[3501] 


„Ipa yuureJbckiM« ienmri* 1 BIĄ CIB „Ta, 


BECOK“ [0 KIHNA, AKO MICLAJOTO b COÓL 3Ha- 
mema BJioumiy 3 §. 65 a) i upoBHHK 3 $. 
803 a. K., B HACJINOK Toro qaALue mupeHe 
rux ytryniB LoxaHOro apTusyAy e 860- 
poHeBe, 
II. k Cyg EpacBuń KkapHHf. 
JIGBiB, gua 22. nsBiraz 1908. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. ez. C. IV. 383 (1) [8354 3—3] 
Przeciw Magdalenie z Myszczów Za- 
jączkowskiej, której miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesionym został do c. k. Sądu p:i- 
wiatowego w Winnikach przez Maksyma Ža- 
jączkowskiego pozew o 846 kor. 60 hal. 

Na podstawie pozwu tego Wyznaczono 
audyeneyę do ustnej rozprawy na dzień 7. 
maja ‘903 godzinę 9 rano do Sądu niżej 
wymienionego B. Nr. 9. 

Celem strzeżenia praw Magdaleny z Ny- 
szczów Zsjączkowskiej, ustanawia się pana 
Mikołaja Gindę w Barszezowieaci. jej kura- 
torum. 

Tenże kurator zastępywać będzie swoją 
kurandzę w rzeczonej sprawie na jej koszu 
1 niebezpieczeństwo, dopóki ora w sądzie 
się nie zgłosi lub pełaomoenika nie za 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział LV. 


Winniki, dnia 8. kwietnia 1908. 


L. cz. ©. I. 47/5 (L) [8409 3—3] 

Przeciw Trymci Fürstadt, której miej- 
see pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do e k. Sądu powiatowego w Kozowej przez 
Leibe Izraela Fürstadt pozew o własność re- 
almości objętej whl. 1429 ks. gr. gm. kat. 
Kozłów. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 12. maja 1903 godzinę 
9 rano. 


Celem strzeżenia praw Frymci Für- 
stądt ustanawia się pana Abrahama Adlera 
w Kozłowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Frym- 
cię Furstadt w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebczpieczeństwo, dopóki ona w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełaomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kozowa, dnia 14. kwietnia 1908. 


L. cz ©. I. 54/3 (1) [3413 2—3] 

Przeciw Wiktoryi Frank-Umlauf której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Kra- 
kowcu przez Stanislawa Lachowicza w Ja- 
worowie pozew o uznanie i zaintabulowanie 
prawa własności do ciała hip lwh. 158 
w Semerówce. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Zo- 
stada audyencya do rozprawy na dzień 29. 
maje 1905 o godz 8 przedpołudniem sala 
l iego sądu. 

Celem strzeżenia praw Wiktoryi Frank- 
Jmlauf, ustanawia się Pana dr. Joachima 
Kruga adwokata w Krakowcu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Wikto- 
ryę Frank-Umlauf, w rzeczonej sprawie na 
jej koszt i niebezpieczeństwo. dopóki ona 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomoenika 
uie zamianuje. 

C. F. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Krakowiec. 6. kwietnia 1908. 


L. cz. ©. I. 215/1 (3) [3482 2—3] 

Przeciw Walentynow: Götzinger i Ka- 
rolinie Götzinger, których miejsce pobytu 
jest mieznane, wniesionym został do e. K. 
sądu powiatowego w Stryju przez Maury- 
cego Stieuermana, kupca w Drohobyczu po- 
zew o 974 kor. 

Na podstawie pużwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 8. kwietnia 1903 o godzi- 
nie 8 rano przy ul. Trybunalskiej 1. 1. 

Celem strzeżenia praw nieznanych z ży- 
cia i miejsea pobytu Walentyna i Karoliny 
Gótzinger, usianawia się Pana Dra Józefa 
Bylinę adw. kraj. w Siryju kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
znanych z życia i miejsca pobytu Walenty- 
na i Karoliny Götzinger w rzeczonej spra- 
wie na ich koszt i niebezpieczeństw, dopó- 
ki oni w sądzie się nie zgłoszą lub pełno- 
mocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Stryj, dnia 23. kwietnia 1908. 


L. cz. ©. II. 100,3 (1) 13510 1—31 

Przeciw Gizeli Holloschütz, której miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do tutejszego sądu przez Maryaunę Kocan 
i spól. pozew o ekstabulacyę z pn. Na po- 
zew ten wyznaczono rozprawę na 29. kwie- 
tnia 19°38 o 11 rano. Celem strzeżenia praw 
Gizeli Hollosehitz ustanowiono kuratora w 
osobie Izaaka Hollosehiitza, który będzie Gi- 
zelę-Holloschiitz zastępował ua jej koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłos. lub pełnomocnika nie zamianuje 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Rzeszów, dnia 7. kwietnia 1908. 


L. cz. A. 2132 (4) [2637 1—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Sieniawie po- 
daja do wiadomości, że w dniu 12. czerwca 
1901 zmarł w Cieplicach Aleksy Sidorski 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli. 

Do dziedziczenia po tymże zmarłym 
powołany jest między innymi syr jego Iwan 
Sidorski. 

Gdy miejsce pobytu tegoż Iwana Si- 
dorskiegc nie jest znanem, wzywa się go, 
aby w przeciągu roku, licząc od daty tego 
edyktu, zgłosił się w sądzie 1 wniósł oświad- 
czenie do spadku, gdyż w przeciwaym razie 
zostanie rozprawa spadkowi przeprowadzoną 
ze zgłaszającymi się spadkobiercami i usta- 
nowionym dla niego kuratorem Jurkiem Si- 
dorskim z Cieplic. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sieniawa, 24 października 1902. 


Ez. T. IL 18 H) [2652 1—3] 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Tarnopolu wdrażając na prośbę p. Pawła 
Silberga postępowanie amortyzacyjne, wzywa 
posiadacza zaginionego wekslu, mianowicie 
Prima weksle z daty Kraków z 22. grudnia 
1902 na sumę 400 kor. opiewającego za 3 
miesiące od dzty na własne zlececie p. Pa- 
wła Silberga, jako akceptanta płatnego i 
podpisanego, aby w ciągu 45 dni od dnia 
ostatniego zamieszczenia w Gazecie Lwow- 
skiej licząc — takowy Sądowi tutejszemu 
tem pewniej przedłożył, ileże w przeciwnym 
razie takowy za amortyzewany uznany Zo- 
stanie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Tarnopol, dnia 16. stycznia 1908. 


ez. IV. 413/86 (2). [2700 1—8] 
k. Sąd powiatowy w Mościskach | 


asza, że Marya Horodeczna zmarła w 


ywa się Fedka Romaniszyna przez edykta, 


jn.em. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Mościska, 21. lutego 1908. 


cz. T. IV. 4/8 (3) [2723 1—3] 
Na wniosek Józefy Weidena wdraża 
postępowanie celem amortyza yi rzekomo 
zez wnioskodawcę zagubionej książeczki 
adkowej Towarzystwa zaliczkowego w 
grnowie Nr. 2256 na imię Józefa Weidena 
stawionej na 95 kor. 72 hal. opiewsjącej. 
„Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
pwej wzywa Się przeto, aby zgłosił się ze 


pfos26g0 czasokresu za nieistniejącą uznaną 
stanie. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnów, dnia 16. marca 1908. 


a CZ. A. 579,1 [2708 1—3] 
C. k. Sąd powiatowy w Rohatynie po- 
aje do wiadomosci, iż 27. marca 1878 
mar? w Rohatynie Chaskel Bratspies sya 
yula bez pozostawienia ostatniej woli. 
Sąd nieznając osób, które mają prawo 
jo spadku jego wzywa wszystkich, którzyby 
i jakiegobądź tytułu rościli sobie prawo do 
padku, by do roku od dnia niżej wyrażone- 
lgo licze, zgłosili się do sądu celem wyka- 
pania swych praw dziedziczenia, wnieśli o- 
sKiądczenia się dziedzicem, gdyż inaczej 
spadek dla którego Majera Bratspiesz usta- 
nowiono kuratorem, przeprowadzony byłby 
z oświadczającymi się i wykazującymi tytuł 
dziedziczenia, zaś część spadku; nieprzyjęta, 
lub jeżeliby Się nikt nie oświadczył cały 
spadek jako bezdziedziczny Państwu wyda- 


nym żosianie. 
"je Rohatyn, 14 listopada 1902. 


L. cz. ©. 137/3 (2) [3480] 
Przeciw niewiadomemu z życia Marci- 
nowi Miazdze, wnicsła do tutejszego sądu 
Zofia Bachaj pozew o zapłatę alumeutów. 
Audyencya dnia 14. maja 1908. 
Kuratorem ustanowiono adwokata Go- 
łąba w Leżajsku. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Leżajsk, dnia 22. kwietnia 1908. 


L. cz. ©. H. 678 (1) . . 15490] 
Przeciw Franciszkowi Gąsienicy Ko- 
telnickiemu niewiadomemu z miejsca poby- 
tu wniosła Wiktorya Kulawiak z Zakopanego 
pozew o ojeowstwo i alimenta. 
Na pozew ten wyznaczono audyencyę 


"na 15. maja 1903 o 11 godz. rano. 


Dla pozwanego ustanowiono adwokata 
dr. Kohna kuratorem. 

Tenże zastępywać będzie pozwanego 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
pozwany w sądzie się nie zgłosi lub peł- 
nomocnika nie zamianuje. 

C. k Sąd powiatowy, Oddział II. 

Nowy Targ, dnia 24. kwietnia 1903. 


L. cz. ©. 56,3 (1) [3348] 
Przeciw Katarzynie Pióreekiej, z Skot- 
nik, niewiadomej z miejsca pobytu wyto- 
ezono pozew o zniesienie współwłasności re- 
alności lwh. 149, 3822 w Skotnikach. 
Kuratorem ustanowiono adwokata dr. 
Spetta w Skawinie. 
Audyencyę wyznaczono 
czerwca 1 03. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Skawina, 21. kwietnia 1908, 


na dzień 8. 


L. cz. O. III. 152/3 (1) [3485] 

Przeciw niewiadomemu z życia Ma- 
ksymowi Kuszlakowi wniósł do tutejszego 
sądu Abraham Geizhals pozew o zniesienie 
współwłasności realności lwh. 29l gminy 
Rzuchów. 

Audyencyę wyznaczono na dzień 22 
maja 1908. 

Kuratorem dla Maksyma Kuszłaka u- 
stanowiono adwokata Grychowskiego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Leżajsk, dnia 25. kwietnia 1908. 
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L. cz. O. I. 65/8 (1) 13496] 

Przeciw Andruchowi Kupickiemu i Pa- 
rani Kupickiej, których miejsce, pobytu jest 
nieznane, wniesionym Został do c. k. Sądu 
powiatowego w Żółkwi przez Tymka Kupi 
ekiego i tow. pozew o ustalenia ze współ- 
własność hip. lwh. 220 kg. Turynka zosta- 
ła zniesioną i intabulacyą prawa własności 
do podzielonych parcel. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 18. maja 1903 o godz. 9 
przed południem w biurze Ni. 1. 

Celem strzeżenia praw Andrucha i Pa- 
rani Kupickich ustanawia się pana Stefana 
Waseczkę gospodarza w Turynce kuratorem. 

Tenże kurator zasiępywać będzie An- 
drucha i Paranię Kupiekich w rzeczone; 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą lub peł- 
nomoenika nie zamianują. 

C, k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Żółkiew, dnia 9. kwietna 1908. 


L. cz. Ow IL. 551/3 (3) [3476] 

Przeciw Leizeiowi Fruchtmanowi w 
Gwoźdzeu, którego miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesionym został do e. k. sądu ob- 
wodowego jako handlowego w Kołoimyl przez 
Leonarda Pruszkowskiego pozew o 2000 kor. 
z pn. 

Na podstawie pozwu tego wydano na- 
kaz zapłaty z dnia 18. marca 1903 Ów. 
551/3. 

Celem strzeżenia praw Leizura Frucht- 
mana ustanawia się pana adw. dr Milgroma 
w Kołomyi kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Lei- 
zora Fruchtmana w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w Sądzie się nie zgłosił lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy jako bamdlowy 
Oddział 11. 
Kołomyja, dnia 17. kwietnia 1908. 


L. W. 32.696/1903 


krajowego. 


Doniesienia prywatne. 


We 


ttriezrtrRI hrartrtche 


Przez Wys. c. k. Władzę rządowe autoryzowane 


Biwo informacyjne 5. 


w krakowie 
ul. Karmeli- 


Saw WojsKOWYCH =: 


udziela wyjaśnień i wskazówek we wszystkich 
sprawach, dotyczących służby wojskowej, i spo- 
rządza pośpiesznie i starannie wszelkie odneśne 
podania. — Biuro załatwia również podania dla 
ofleerów w sprawach zawierania małżeństw i w spra- 
wach dworskich, podania do Tronu, podania 6 pozwo- 
lenie złcżenia konwersyi i podniesienia kaucyi mał- 
żeńskich i t. p. 
Z wojskower biurem iuformacyjnem połączo y 


GO JO DT> o Ne 


EDMUNDA RIEDLA 


Herbatę 


ta kilo 


Opakowania nie liczy się. Zamówienia z prowineyi wysyła się odwrotną pocztą. 


Überalt vorrätig 


Haupilager: Nestler & Roesler, Wien IV Mflhlgasse 20 


Handel herbaty i kawy 


we Lwowie, ul. Teatralna 1. 3, dom własny 
poleca najlepsze gatunki 
KAWY 
0 siuaku Czysty | aromatycznym, który 
rozsyła franco opłacone do każdej stacyi 


poleca 


zbioru majowego 


pocztowej, 4/4 kilogr. w woreczku: 

Congo . 7. AB z4. 1'60 | Portorico + + „ Z. 9— ta kl. —'90 
Souchong czarna . . . „ %— | Cuba grubo-ziarnista „ 950 „ —96 
Zbiór majowy . . „n 8— | Ceylon zielona „10%— , l= 
Kaysow czarne po k= n przednia . . „1040 „ 1:04 
Melange àe Lond. . . „ 4- | „  gruboziarn „1075 „ 1:08 
Wysiewki herbaciane n 1-30 | „ perłowa . . „1075 „ 1:08 
Wysiewki herbaciane naj- Mocca arabske arom. „1075 „ 108 

lepsze a > ORN = 1:60 | Jawa złota . . . „ 0:75 n 1°08 


h [8473 1-2] 
Ogłoszenie. 


W krajowych niższych szkołach rolniczych w Bereżnicy p. Stryj, w Horo- 
dence, w Jagielnicy, w Kobiernicach p. Kęty, w Suchodole p. Krosno, zaczyna 
się rok szkolny 1908/4 z dniem 1. lipca 1903 r. 

Krajowe niższe szkoły rolnicze mają na celu kształcenie przedewszystkiem synów 
włościan na uzdolnionych praktycznych gospodarzy. 

Cały kurs trwa trzy lata. 

Wszyscy uczniowie, mieszkają w Zakładzie. 

Opłata za utrzymanie w zakładzie wynosi 150 koron półrocznie Uezniowie nie- 
zamożni mogą być przyjęci na koszt funduszu krajowego. to zn.: dostają bezpłatnie 
pomieszkanie, wikt i odzież. 

Podania o przyjęcie do którejkolwiek z wymienionych powyżej szkół rolniczych 
wnosić należy najpóźniej do 1. czerwcća b. r. do Dyrekcyi szkoły. 

Do podania, które jest wolne od stempla, należy dołączyć : 

1. metrykę urodzenia na dowód, że kandydat ukończył 16 lat; 

2. swiadectwo zdrowia wystawione przez lekarza; 

3. świadectwo szkolne z ukończenia szkoły ludowej i świadectwo moralności : 

4. świadectwo ubóstwa, jeżeli kandydat ubiega się o przyjęcie na koszt funduszu 


Z Wydziału krajowego Królestwa Gralicyi i LŁodomeryi z W. Ks. Krakowskiem. 
Lwowie, dnia 22. kwietnia 1903 r 


Piotrowsk. 


Ogólne Zgromadzenie 
Kasy zaliczkowej „Wiara“ w Tyśmienicy, Stowarzyszenia zarejestro- 
wanego z nieograniczoną poręką, odbędzie się dnia 10. maja 1908 
o godzinie 5-tej po południu w lokalu Towarzystwa. 


Porządek dzienny: 


. Odczytanie protokołu z poprzedniego Walnego Zgromadzenia. 

. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1902 

. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej i udzielenie Dyrekcyi absolutoryum. 
. Podział zysku z roku 1902. 

. Wybór 1 członka Dyrekcyi (kontrolora). 

. Wybór 4 członków Rady nadzorczej, 

. Dopełnienie statutu. 

. Wnioski i interpelacye członków. 


W razie braku kompletu przewidzianego statutem, Zgromadzenie odbę- 


jest e. k. rządowo upoważniony Zakład wojskowo- | dzie się dnia 1%. maja 1908 o tej samej godzinie i z tym samym porządkiem. 


naukowy oraz Pensyonat. Prospekty wysyła się 
na żądanie odwrotuie i bezpłatnie. 


Mr ar a Ar R] | Stefan Hryniowskij, sekretarz. 


W Tyśmienicy, dnia 29. kwietnia 1908. 


Za Radę nadzorczą: 
Eustachy Wołosienka, prezes. 


K, K österreichische Staatsbahnen. 


Zl. 25.5773. 


Lieferungs-Ausschreibung, 


Für die Auspflasterung der Zufahrtstrassen in der Station 
Stanislau, wird die Lieferung nachstehender Steinmaterialien in 
Offertwege vergeben und zwar : 

1. Wirfelsteine für eine Pfasterfliche von 4000 mê, 16 X 
16 X 16 em. oder 20 x 20 X 20 em. gross, auf allen 6 Seiten 
bearbeitet. Lieferbar zur Hälfte des ausgeschriebenen Quantums bis 
Ende Juni und Ende Juli 1. J. 

2. 170 curr. iu. Randsteina fur Trotoirs, im Querschnitte von 
80 x 35 em. und 0'9, 1:0, 1:1 m. Lange. Lieferbar bis 15. Jani 1. J. 

„ Das diesbezügliche mit 1 Krone Marke gestempeltes Offert ist 
versiegelt und mit Aufschrift: „Offert für Lieferung von Pilaster- 
steinen für die k. k. Bahnerhaltungs-Sektion I. in Stanislau* ver- 
sehen, längstens bis 20. Mai 1. J. 12 Uhr Mittag (Stadtzeit) bei 
der gefertigten k. k. Staatsbahndirektion einzubringen. 


Die Offerten, welche nach dem angeführten Termine einge- 
bracht werden, bleiben unbericksichtigt 

Die Preise fir obige Steine sind franko Waggon einer Bahn- 
station inklusive aller Spesen zu notieren. 

Im Bezirke der k. k. Staatsbahndirektion Stanislau (exkiusive 
Lokalbahnen) kann die Lieferung dieser Materialien auch loco De- 
potplatz in uamittelbarer Nahe des Bahngeleises ausserhalb Statio- 
nen erfolgen. 

Die Offerteróffnung, welcher jeder Offerent oder dessen Be- 
vollmiehtigter beiwohnen kann, erfolgt an demselben Tage, d. i. an 
20. Mai 1. J. um 3 Uhr Nachmittag (Stadtzeit) in Direktion-Ge- 
baude der k. k. Staatsbahn. 


E. k. Staatsbahndirektion. 
Stanislau, im April 1903. 


C. k. austryackie koleje państwowe. 


[3472] 
Ogloszenie dostawy. 


C-lem wybrukowania dróg dojazdowych w stacyi w Stanisła- 
wowie, oddaną będzie dostawa niżej wyszczególnionych materyałów 
kamiennych, w drodze ofert a mianowicie : 

1. Kostki kamienne dla bruku o powierzchni 4000 m? w wiel- 
kości 16 x 16 x 16 em. lub 20 x 20 x 20 em., obrobione ze 
wszystkich 6 stron. Termir dostawy po połowie żądanej ilości ão 
końca czerwca i końca lipca b. r. 

2. 170 p. m krawężników kamiennych dla chodników w prze- 
kroju 89 X 86 cm., w długości 08, 1:0, 1-1 m. 

Ofertę zapatrzoną znaczkiem stemplowym na 1 koronę w ko- 
percie zapieczętowane: z napisem zewnątrz: „Oferta na dostawę 
materyałów kamiennych, brukowych dla c. E. sekcyi I. konserwa- 


cyi kolei w Stanisławowie* należy wnieść najpóźniej do 20. maja 
b. r. 12 godz. w południe (czasu miejskiego) do podpisanej e. k. 
Dyrekcyi kolei państwowej. 

Oferty wniesione po wymienionym terminie nie będą uwzglę- 
dnione. 

Ceny wymienionych kamieni należy podać ze wszystkiemi ko- 
szłami dostawy franko wagon na stacyi kolei. 

W obrębie e. k. Dyrekcyi kolei panstwowej w Stanisławowie 
(z wyłączeniem kolei lokalnych) można dostawę pomienionych ma- 
teryałów uskutecznić także na składowiskach położonych bezpośre- 
dnio przy szlaku kolejowym po za stacyami. 

Otwarcie ofert, przy którem każdy oferent lub tegoż pełnomo- 
cnik może być obecny, odbędzie się na tym samym dniu t. i. 20. 
maja b. r o godzinie 8 po południu (czasu miejskiego) w gmachu 
e. k. Dyrekcyi kolei państwowej w Stanisławowie. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowej. 


Stanisławów, w kwietniu 1908, 


«zoleje polne, 
Izoleje lasowe;, 
Eoleje liniowe, 
Eoleje elektryczne. 


JĘ Otwarto 
'w Pasażu Mikolascha 


cd ulicy IRrętej 
Najnowszy francuski 


Chromo-Fotoskop 


== Świat i życie w barwnych 


== obrazach plastycznych. = 
Widoki natury == podróże == Stolice świa- 
ta == Wyprawy naukowe = Wypadki histo- 
tyczne == Obrazy z postępn cywilizacyi = 
Sztuka i nauka = itó. ita. 
== Zailana obrazów co tygodnia = 
00 26. kwietnia 1903. 


Z Zucerny do firolu - - y 


wstęp 10 et. 
Otwarte od 10-tej rano do 10-tej wieczór. 


Drobne ogłoszenia 
ed wyrazu petitom 3 hulerzy, tłustym 
petitom 4 halerzy. 


B pokoje z kuchuią ete. mezauin zaraz do na- 
jęcia, ul. Teatralna 1, przy pl Maryackim. 


rier miód deserowy kuracyjny, własna 
pasieka, 5 klgr. 6 kor. 60 hal. franko. Odbiorey 
bardzo zadowoleni. Karzeuiewicz, em. naucz. ÍWaB- 


ozamy pl. 


10 


Wiktor Jasiński 


Generalna reprezentacya 
fabryk kolei wązkotorowych ORENSTEIN % KOPPEL 
Lwów, ul. Słowackiego 1. 2. 


etaryusz biegły i praktycz y, poszukuje 
posady przy Urzędzie od 1. lub 15. maja b. r. 
Adres: A. W, w Krośnie, Białobrzegi 


Dla Filatelistów. 


Zbiór marek, tysiąc sztuk, każda inna, ze 

wszystkich krajów, wiele starych i rzadkich, 

do sprzedania za 28 koron. Ajencya dzien- 
ników Pasaż Hausmana. 


Osoba z lepszego towarzy” 
stwa, moralna, w średnim Wieku, zna- 
jąca się na gospodarstwie, poszukuje 
umieszczenia do samoistnego zarządu 
domu jako reprezentantka. Zgłoszenia 


przyjmuje pod literami H. N. posie-re- 
stante Stanisławów. 


Cement 


najlepszy portlandzki wagonami 
i częściowo najtaniej u 


BRACI MUND 
Lwów, Sykstuska 23. 


Telefon Nr. 605. 


z własnej fabryki 


Story 
i 


zaluzye 


do okien 
poleca 


w. Adamski 


(dawniej Jurgens) 


x g Krzysztof Janowicz. 
; RERIK TARA R RRI RIR KRKKK Rr RRR 


O R OWO 
[A mienny. pilny, trzeźwy i moralny mężczy- 

zna 40 lat mający, były dyetaryusz, przez ośm 
łat w tym zawodzie pracujący, poszukuje posady I 
zaraz. Adres F. I. P. poste restante Lwów. I 


Lwów, Sobieskiego 4. 


Centralne biuro ogłoszeń, dzienników i uniwers. reklamy 
Adolfa Chulawskiego 
w Wiedniu, VI. Gtetre:deme: zt Nr. 13 (Telefon 2432) 
przyjmuje: przedpłatę i ogłoszenia na wszystkie czasopisma świata; zamó- 
wienia na wykonanie: afiszów, szyldów,  illustracyj etc. przez pierwszorzędnych 
artystów. — Udzielanie autentycznych adresów. 


L. 6415/903. 1 
Ogłoszenie. 


Dvrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypowiada niniejszem 
na podstawie $. 68. statutów pp. Franciszkowi Panek, Tomaszowi Panek. Anto- 
memu, Franciszkowi, Janowi 1 Jakóbowi Grabowskim, Walentemu Ledwoń 
i Jakóbowi i Maryi Bieleń — kapitały 1966 kor. 3 hal. i 1003 kor. 38 hal. 
listami zastawnymi, pochodzące z większych sum 5200 złr. i 2000 złr. aw. 
na hipotece dóbr Żdżary w powiecie Dąbrowskim położonych obecnie w sku- 
tek rozparcelowania tychże na realnościach whl. 109, 110, 111, 112, 113 
i 114 ks. gr. gm. kat. Żdżary intabulowane, z tego Towarzystwa wypożyczone 
z dniem 30. czerwca 1903 jeszcze pozostałe. 

Dyrekcya galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa więc pp. 
Franciszka i Tomasza Panek, Antoniego, Franciszka, Jana i Jakóba Grabow- 
skich, Walentego Ledwoń i Jakóba i Maryę Bieleń jako właścicieli tych ma- 
jętności ażeby wypowiedziany kapitał w przeciągu sześciu miesięcy do kasy 
galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego złożyli pod rygorem egzekucyl, 
a mianowicie przymusowej sprzedaży rzeczonych dóbr. 


Z Dyrekcyi gal. Towarzystwa kred. ziemsk. 
We Lwowie, dnia 17. kwietnia 1908. 


Walne Zgromadzenie 
Towarzystwa dla handlu, przemysłu i rolnictwa we Lwowie, stowa- 
rzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręka, odbędzie się we 
czwartek dnia 14. maja 1903 roku o godz. 10-tej przed południem 

w biurze Towarzystwa we Lwowie, Chorążczyzna 17—19. 

_ Porządek dzienny: 

1. Odczytanie i przyjęcie protokołu ż 19. kwietnia 1902. 

2. Sprawozdanie Dyrekcyi za rok 190%- '' 

8. Sprawozdanie Rady nadzorczej. 

4. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej z wnioskiem o udzielenie absoluto- 
ryum dla Dyrekcyi. 

5. Rozdział zysku. 

6. Wybór 5 członków Rady nadzorczej i 1 zastępcy. 

4, Wybór 8 członków Komisyi rewizyjnej. 

8. Wnioski samoistne. 


„ Wypłata dywidendy nastąpi po Walnem Zgromadzeniu za przedłożeniem 
książeczki udziałowej. 


Rada nadzorczą Tow. dla handlu, przemysłu i rolnictwa we Lwowie 


Stowarzyszenia zarejestr. z ograniczoną poręką. 
Wacław Pieniążek, sekretarz. 


RAEC "OH" RE W "W" ROH WE" R O E O Owz 
Z drukarni Wł. Łozińskiego, ul. Czarnieckiego 1. 12. Telefon Nr. 527. 


zzoleje drugorzędne, 
xz=oleje dojazdowe, 
Izoleje przencśne, 
Lokomotywy, wagony- 


DROGUERYA 


Leszka Siliadowskiego 
pl. Kapitulny l. 1, 


gdzie dawniej był handel żelazny Chrząstowskiego dziękując Szanownej P. ' 
Pubhczności za dotychczasowe względy, poleca się uadal łaskawej pamięci. 


Nowy rozkład jazdy kolejami 


ważny od l. maja 


podaje 
== Kuryer kolejowy. =" 
Do nabycia: W księgarniach, biurach dzienników, trafikach — Lwów. Pasa. 


Hausmana l. 9. 
RE KRKKK GARRZRARZIK KRAK BREAK i 
SO Piwo Pilzeneckie. 


ras Z dniem 24. kwietnia b. r. objąłem generalne zastępstwo dia Galicyi piwa 

akcyjnego browaru staro -pilzeneckiego (Pilsenez koło Pilzna w Uwechach) 
jakoteż piwa kulmbachowskiego (czarnego). 

Piwo pilzeneckie jest znaue w całym świecie ze swej nadzwyczajnej do- 
brocł, jakości, równie dobre, jak piwo pilzneńskie. 

Piwo to sprzedaję hurtownie i częściowo, na beczki, flaszki i miary w Ho- 
telu Metropol. — Od dziesięciu flaszek dostawiam bezpłatnie do domu. 

Kantor piwny otwarty jest w hotelu „Metropol* od godz. 9 rano do 9 wieczór, 
gdzie też w tej porze otrzymać można wszelkie wyjaśnienia i czynić zamówienia. 

Polecając się łaskawym względom P. T. Publiczności, pozostaję z powa- 


MIENI SIS 


i: 


Mydło Schichta 


BZZETUEZZ 


Znaki ochronne: 


„Jeleń“ 


Najlepsze, najwyda- 
tniejsze a tem samem. 
najtańsze mydło bez 
wszelkich szk odli- 
wych domieszek. 


Wszedzie do nabycia! 


Kupujacych uprasza się o zwrócenie uwagi na napis „Schicht“ który się znaj- 
duje na każdej sztuce mydła jakoteż na jeden z powyższych znaków ochronnych. 


Pierwsza krajowa fabryka wyrobów z papier s 


|. NIEMOJOWSKIEGO 
Lwów, Gmach hr. Skarbka 


(dawne sale sejmowe) 


poleca 


Koperty, papiery listowe, tutki i bibuiki cygarlowa | t J. 
Do nabycia w sklepie przy pl. Maryackim l. 8, oraz w innych 
handlach papierowych we Lwowie i na prowincji. 

$ Cenniki i wzory wysyła się odwrotnie. 
RAAGANA RAGGALAKAAKAARAA AAAA 
(7RLRLLLELELRA LK ALELALOŃ LOLEL 
ZĘ 
Licytacya. 


W Lwowskim akcycyjnym Zakładzie Zastawniczym) 


przy ul. Karola Ludwika l. 3, l. piętro, j 
odbędzie się 
6. maja 1903 o godz. 10 rano 


sprzedaż licytacyjna zastawów z terminem zapadłości do 5. lutego 
1908 oznaczonych Nr. od 29.736 do 72.609. 

Sprzedawane będą przedmioty ze złota, srebra i szlacnetnych kamieni, 
zegarki, broń myśliwska, platery i t p. 

Zwykie czynności biurowe będą w dniu tym zawieszone. 

DyreKcya. 
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(Zarządca Wł. J. Wober.) 
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